
Należytość pocztowa uiszczona gotówkę. C@usa e p  t  2 5

GŁOS NARODU
■ u s c s a B

P n fN R  9 7 . —  R O K  X X X IX .

N I E D Z I E L A
10 K W I E T N I A  1 9 3 2 .

|Ff59ib
R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  U L I C A  S W .  K R Z Y Z A  L.  11.

K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. W A R S Z A W A  140 055  =  K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. K R A K Ó W  401.099 .

Przedpłata w ynosi: W Krakowie Na całym  obszarze Państw a polsk. 
z  d t ’esy łka  pocztową ZagTanicą P rzedp ła ta  zniżona 

dla nauczycielstw a ludowego Za każdą zmian; 
adresu 

doolata 50 ąr.
z  odnoszeniem  bez odnoszenia

M i e s i ę c z n i e ................................. 6-20 zł. I 5*70 z ł. <V20 zł. 9*50 zł. 5 -7 0  zł.
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 I 144-06.

0 policką rolną rządu.
po najtafiazycli —■ 
ngch f abr yc z nyc h  
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy *£. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła s z c z e  gum ow e i impregnowane

< PRZEMYSŁ‘ LINOLEUM
Kraków, Rynek 10.
Warszawą, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 

80 włojnych składów.

la w  n .  l ik i  r a ń !  «p i i W .

K o n ty n u u ją c  d a lsz e  ro z w a ż a n ia  n a  te ­
m a t „ fa k tó w  i p lo te k "  w  n a s z e m  życiu  
p u b lic z n e m , t r z e b a  je szc ze  zw ró c ić  u w a g ę  
n a  s p e c ja ln e  z a in te re s o w a n ie ,  ja k ie  w z b u ­
d z i ła  o s ta tn ia  z m ia n a  n a  s ta n o w is k u  m i­
n is t r a  ro ln ic tw a . U s tą p ił, ja k  w iad o m o , 
p . J a n ta -P o łc z y ń s k i,  a  n a  je g o  m ie jsce  
m ia n o w a n y  z o s ta ł p . L u d k ie w ic z , d łu g o ­
le tn i  p r e z e s  B a n k u  R o ln eg o . A czk o lw iek  
w  d z is ie jsz y c h  s to s u n k a c h  p o lity czn y ch  
z m ia n a  n a  s ta n o w is k u  m in is tr a  n ie  je s t  
ż a d n e m  p o w a ż n ie jsz e m  w y d a rz e n ie m , 
a  z w y k łą  „ z m ia n ą  w a r ty " ,  n ie  m n ie j je d ­
n a k  ty m  ra z e m , g d y  w  g rę  w chodz i ta k  
p o d s ta w o w a  d z ie d z in a  o rg a n iz m u  g o sp o ­
d a rc z e g o , ja k  ro ln ic tw o , d o k o n a n e j o s ta t­
n io  z m ia n ie  p rz y p is u je  s ię  w ię k s z e  z n a ­
c z e n ie  i  w y c ią g a  s ię  z n ie j  w n io sk i o g ó l­
n ie js z e j  n a tu ry .  C zy je d n o  i d r u g ie  m a  
ja k ie ś  g łę b sz e  u z a s a d n ie n ie ,  n ie  ch c em y  
w ch o d z ić  w  to  wT te j  ch w ili. C iąg le  s ię  
o b ra c a m y  w  a tm o s fe rz e  „ fa k tó w  i p lo te k "  
z  w ie lk ą  p rz e w a g ą  ty c h  d ru g ic h , a  w ięc , 
j a k  to  ju ż  m ie liś m y  sp o so b n o ść  w cz o ra j 
zazn aczy ć , o z o r je n to w a n ie  s ię  w  ty m  ch a o - 
g ie  n ie  je s t  z b y t ła tw o .

P rz e d e w s z y s tk ie m  p ra g n ie m y  z a n o to ­
w ać p o g ło sk i, d o ty c zą ce  p rz y c z y n  u s tą p ie ­
n ia  m in is tr a  Ja n ty -P o łc z y ń sk ie g o . S ą o n e , 
w e d łu g  k rą ż ą c y c h  w e rsy j,  t r o ja k ie g o  r o ­
d z a ju . N ajpierw ^ o so b is te . D la  p . J a n ty -  
P o łc z y ń sk ie g o  w y tw o rz y ła  s p e c ja ln ie  
t r u d n a  sy tu a c ja  w  zw ią zk u  z z a c h w ia n ie m  
s ię  p o z n a ń s k ie g o  b a n k u  z ie m ia n , d o  k tó ­
r e g o  r a d y  n a d z o rc z e j od  d łu ż sz e g o  cz asu  
n a je ż a ł.  W  te j sy tu a c ji  p . J a n ta -P o łc z y ń ­
s k i  n ie  u w a ż a ł za  s to so w n e  d a ls z e  pozo­
s ta w a n ie  w7 rz ą d z ie . T ę  z u p e łn ie  z ro z u ­
m ia łą  d ra ż liw o ść  u m ia n o  o ce n ić  w  k o ła c h  
r z ą d z ą c y c h  i p rz y ję to  re z y g n a c ję  p . J a n ty -  
P o łc z y ń sk ie g o  b e z  ża d n y ch  p rz e sz k ó d , te m  
w ię c e j, ż e  uwra ż a n o  u d z ia ł  je g o  w  rz ą d z ie  
z a  n ie w s k a z a n y  i n ie p o ż ą d a n y  ta k ż e  z  in ­
n y c h  w zględów '.

N ie  d a  s ię  zap rzeczy ć , że ch o c ia ż  za 
rz ą d ó w  p . J a n  ty  P o łc z y ń sk ie g o  sy tu a c ja  
w  ro ln ic tw ie  w c a le  n ie  z m ie n iła  s ię  n a  
le p sz e , p rz e c iw n ie , p o g a rs z a ła  s ię  s ta le , 
to  je d n a k  b. m in is te r  czy n ił w szy s tk o , a b y  
u ła tw ić  e g z y s te n c ję  ro ln ic tw a  i z a p o b ie c  
g ro ż ą c e j m u  k a ta s tro f ie . N a p o s ie d z e n ia c h  
r a d y  m in is tró w  w y s tę p o w a ł b a rd z o  e n e r ­
g ic z n ie  w  je g o  o b ro n ie ,  a  < zy n ił to  n ie ­
k ie d y  w  s p o só b  t a k  a r b i t ra ln y ,  że  n ie ­
c h ę tn ie  u s p o s a b ia ł  d o  s ie b ie  in n y c h  c z ło n ­
ków rz ą d u . N a te m  t le  d o ch o d z iło  d o  k o - 
liz y j, k tó r e  z  cz asem  s ta w a ły  s ię  c o ra z  
c z ę s tsz e . T e n  s ta n  rz e c z y  m u s ia ł  w  k o ń c u  
d o p ro w a d z ić , łą c z n ie  z in n e m i p rz y c z y n a ­
m i, d o  u s tą p ie n ia  m in i s t r a  Ja n ty -P o lc z y n -  

sk ie g o .
B y ł je szc ze  je d e n  p o w ó d , k tó ry  zm ia­

n ę  n a  s ta n o w is k u  m in is tr a  ro ln ic tw a  p r z e ­
s ą d z ił  w  s e n s ie  p o zy ty w n y m . P o w o d e m  
ty m  b y ła  p o w z ię ta  o d  d a w n a  d e c y z ja  z l i­
k w id o w a n ia  m in is te r s tw a  r e fo rm  ro ln y c h . 
D z ia ła ln o ść  te g o  m in is te r s tw a  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  n ie  ty lk o  s p o ty k a ła  s ię  z o s tr ą  k r y ­
ty k ą  ze  s tro n y  o p o zy c ji se jm o w e j, a le  b u ­
d z iła  ta k ż e  p o w a ż n e  n ie z a d o w o le n ie  w śró d  
p rz e d s ta w ic ie l i  s f e r  lu d o w y c h  w  KI. BB. 
D a w a li o n i n ie je d n o k r o tn ie  w y ra z  sw em u  
n ie z a d o w o le n iu  w  fo rm ie  d o sy ć  g w a ł­
tow nej. G d y  z d e c y d o w a n o  s ię  p rz y s tą p ić  
d o  l ik w id a c ji  m in is te rs tw a  r e f o rm  ro ln y c h

p rz e z  p o łą c z e n ie  je g o  a g e n d  z  m in is te r ­
stw em  ro ln ic tw a , u z n a n o  w  k o la c h  r z ą d o ­
w ych, że  z a d a n ia  te g o  n ie  m o ż n a  p o w ie ­
rz a ć  m in is tro w i ro ln ic tw a , b ę d ą c e g o  p r z e d ­
s ta w ic ie le m  w ię k s z e j w ła s n o śc i i r e p r e ­
z e n tu ją c e g o  w  r z ą d z ie  k o n se rw a ty w n y  
św ia to p o g lą d . M ogłoby  to  by ć  ź le  z ro z u ­
m ia n e  i  w y w o łać  k o m e n ta rz e , k tó r e b y  n ie  
sz ły  p o  l in j i  in te re s ó w  rz ą d u . T e m u  u s i ­
ło w a n o  z a p o b ie c  p r z e z  m ia n o w a n ie  n a  
s ta n o w isk o  m in is tr a  ro ln ic tw a  p . L u d k ie ­
w icza, k tó r y  b y ł k ie d y ś  m in is tr e m  re fo rm  
ro ln y c h  i s ta ł  n a  c z e le  in s ty tu c ji f in a n so ­
w ej, p o w o ła n e j d o  życ ia  ' p rz e d e w sz y s t­
k ie m  w  ty m  c e lu , ż e b y  w sp ó łd z ia ła ć  
w  p rz e p ro w a d z e n iu  re fo rm y  ro ln e j .

D o k o n a n a  w  ty c h  w a ru n k a c h  i z ty ch  
m o tyw ów  z m ia n a  n a  s ta n o w is k u  m in is tr a  
ro ln ic tw a  n ie w ą tp liw ie  p o s ia d a  p e w n e  
z n a c z e n ie  p o lity cz n e . P o w in n a  m ie ć  ta k ż e  
k o n s e k w e n c je  p o lity c z n e . I  tu  zn o w u  
w k ra c z a m y  w d z ie d z in ę  d o m y słó w  i p rz y ­
p u sz cz eń , a  w ięc  w  d z ie d z in ę  p lo te k  p o ­
lity czn y ch , k tó r e  m u sz ą  z a s tą p ić  s trz e ż o n e  
z a z d ro ś n ie  p r z e d  o p in ją  fa k ty .

A Ip , m im o  to , n ie  w sz y s tk ie  o n e  d a ­
dzą  s ię  u k ry ć . Je d u y m  z  ty ch  fak tó w , k tó ­
ro  n i o b u d z ą  n a jm n ie js z y c h  z a s trz e ż e ń , 
je s t  o s ła b ie n ie  i ta k  w ą tłe g o  s ta n u  p o s ia ­
d a n ia  k o n se rw a ty s tó w  sa n a c y jn y c h  w  r a ­
d z ie  m in is tró w . Z u s tą p ie n ie m  z  r z ą d u  
p . J a n ty -P o łc z y ń s k ie g o  z o s ta ły  o n e  p o z b a ­
w io n e  sw eg o  r e p r e z e n ta n ta .  T e k ę  ro ln ic ­
tw a , n a jw a ż n ie js z ą  d la  n ic h , u w a ż a n ą  n ie ­
ja k o  za  m o n o p o l k ó ł k o n se rw a ty w n y c h , 
o trz y m a ł, w b re w  d o ty c h c z a so w e j tra d y c ji ,  
p o li ty k  i d z ia ła cz , będący ' w y ra z ic ie le m  
in n y c h  z a p a try w a ń  sp o łe c z n y c h , k tó r e  
n ie w ą tp liw ie  b ę d z ie  u s iło w a ł re a liz o w a ć  
n a  sw em  n o w e ra  w y so k ie m  s ta n o w isk u .

T o  je s t  fa k t, a  t e r a z  ja k ie  b y ć  m ogą 
je g o  k o n se k w e n c jo  p o lity c z n e ?

W  W a rs z a w ie  p a n u je  d o sy ć  je d n o lity  
p o g lą d , że  z m ia n a  n a  s ta n o w is k u  m in is tr a  
ro ln ic tw a  s p o w o d u je  z a sa d n ic z y  z w rc t 
w  d o ty c h c z a so w e j p o lity c e  r o ln e j  rz ą d u . 
D o tą d  n ie je d n o k r o tn ie  d a w a ły  s ic  s ły szeć  
z a rz u ty , z d a n ie m  n a s z e m , n ie s łu s z n e , że 
p o li ty k a  m in is te r s tw a  ro ln ic tw a , k ie ro w a ­
n e g o  p rz e z  p r z e d s ta w ic ie l i  w ię k s z e j  w ła ­
sn o śc i, s z ła  -w yłącznie p o  l in j i  in te re só w ' 
te j  o s ta tn ie j  i  lic zy ła  s ię  ty lk o  z  je j  p o ­
s tu la ta m i, n a to m ia s t  n ie  u w z g lę d n ia ła  zu ­
p e łn ie  p o s tu la tó w  i ż ą d a ń  w ła sn o śc i d r o b ­
n e j . Z m ia n y  w  m in is te r s tw ie  ro ln ic tw u  —  
m a  ta k ż e  u s tą p ić  w ic e m in is te r  L e śn ie w ­
s k i  —  u w a ż a n e  s ą  z a  za p o w ie d ź  zw ro tu  
w  te j  p o lity c e  w  k ie r u n k u  u w z g lę d n ia n ia  
p rz e d e w s z y s tk ie m  in te re s ó w  d ro b n e j  w ła ­
sn o śc i i z a p e w n ie n ia  je j  te j  o p ie k i ,  z  k tó ­
r e j  d o ty c h c z a s  k o rz y s ta ła  ty lk o  w ię k s z a  
w łasn o ść .

N ie p o d e jm u je m y  s ię  są d z ić , czy is to t­
n ie  są  ta k ie  z a m ia ry , j a k  n ie  ch c em y  dy ­
sk u to w a ć , czy  o p ie k a  rz ą d o w a  n a d  w ię k ­
szą  w ła s n o śc ią  p rz y n io s ła  je j  ja k ie  p o w a ­
żn ie jsz e  k o rz y śc i, a le  n ie  są d z im y , a ż eb y  
n a le ż a ło  p o m ija ć  m ilc z e n ie m  tę  je szcze  
je d n ą  „ p lo tk ę "  p o lity cz n ą , p o s ia d a ją c ą , 
m im o  w szy stk o , d u ż e  c e c h y  p ra w d o p o d o ­
b ie ń s tw a . N ie  t r z e b a  z a p o m in a ć , że  z  je d -  

1 n e j  s tro n y  w  k o ła c h  rz ą d o w y c h  is tn ie ją  
p e w n e  te n d e n c je  d o  s z u k a n ia  p o ro z u m ie ­
n ia  z  le w icą , n a r a z ie  je szc ze  n ie ś m ia łe  
i n ie p e w n e , a  z  d ru g ie j ,  że  sy tu a c ja  w si :

Warszawa, 9. 4. (Telef. wł.) Sensacją poli­
tyczną d n ia  je s t wiadomość o wyjeździe marsza! 
ka Piłsudskiego z Egiptu. W iadom o ty k o  tyle, 
że na pewno opuścił marsz. Piłsudski Egipt 
i jedzie do Polski, dalsze informacje są dość 
mgliste i pow odują rozmaite domysły.

Pierwszem źródłem wiadomości o wyjeŹdzie 
marsz. Piłsudskiego z Egiptu była, jak to już 
podajem y na innem miejscu, agencja Reutera. 
Poniesienie te j agencji było jednak nieco fan­
tastyczne, gdyż powiadało, że Piłsudski powró­
ci do P o lsk i przez B ukareszt i Londyn. W  dro­
dze do Polski ani Bukareszt nie leży na linji 
londyńskiej, ani też Londyn na bukareszteń­
skiej. 1

Nasze władze, ogłaszając za pośrednictwem 
P ata  wiadomość, że m arszałek P iłsudsk i nie

» —  w a w w w i ^

I PfisiDhaty spółnSka f
I  z  k a p i t a ł e m  1.590  d o l a r ó w
i  (może być nie fachowiec), współprac* łub nie.

1 Lokal duży d. zaprowadzony 
1 przy Gł. Rynku w Krakowie.
3  Zgłoszenia pisemne
3 S z l a k  3 6 . U . p. ■
! A  R  M  A  T  Y  S .  J

H M H  S S M  W M M fi M O H R  BSMHBB ̂

zaczyna już graniczyć z anarchją, której 
szerzeniu  mogą zapobiec tylko stanowcze ( 
posunięcia, broniące wsi przed masowem 
bankructw em  i zdziczeniem.

A D.

wstąpi do Londynu, potwierdziły tem samem 
doniesienie o wyjeździe p. min. spr. wojsko­
wych. z Keluanu. Zaprzeczenie P a ta  rozeszło 
się późną nocą i wywołało liczne komentarze 
w kołach politycznych. K oła te sądzą, że wy­
jazd m arszałka Piłsudskiego pozostaje w związ­
ku z sytuacją wewnętrzną w kraju i zapowie­
dzią konferencji premierów na 20-tego b. m. 
Jakkolw iek  ze Lw owa przyszły  w iadom ości,1 
jakoby druga konferencja premjcrów rr:J'a się 
nie odbyć, to jednak  w  kołach  politycznych: 
w  W arszawie twierdzą, że marszałek Piłsudski 
wyraził chęć wzięcia udziału w drugiej nara­
dzie b. premjerów |  że nawet od terminu jego 
przyjazdu uzależniono termin drugiej konferen­
cji-

Dziś mówi się już jako  o rzeczy mniej w ię­
cej pewnej, że term in drugiej narałdy został 
nieco opóźniony, żeby dać czas marsz. Piłsud­
skiemu na powrót. Którędy jedzie marsz. P ił­
sudski, sfery oficjalne nie wiedzą, względni#' 
nie chcą udzielić żadnych inform acyj. Mówi się, 
że marsz. P łsudski pojedzie drogą dawną przez 
Stambuł i Constanzę.

Tnne znowu źródło utrzym uje, że p. min. spf- 
wojsk. uda się do Polski przez Triest { Wiedeń.

Skądinąd wiadom o, że kontrtorpedowiec 
polski „Burza" w ybudow any we Francji, ma 
podobno przybyć niedługo do Gdyni, jednakie 
przedtem ma odbyć dłuższy raid po morzu 
Śrćdziemnem i po drodze wsrąpi do Aleksan­
drii. Ta wiadomość jest dość niepraw dopodo­
bna. choć być może, że „Burza” m a wstąpić 
do A leksandrii po to. żfiby odbyć tę samą po­
dróż, jaką odbył inny kontrtorpedowiec „W i­
cher* z wiosną ubiegłego roku. który jeździł 
na Mad erę. s

(Ciąg dalszy na str. 7-ej).
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O a c m  p l s i ą t i e i ? . , .
„Nagromadziła się w kasie wieika 

ilośś pieniędzy".
W  zw ią zk u  z obecnem i tru d n o śc iam i fi.-, 

h an so w em i ,-Słowo PoinoryK le" p rzypom ina 
6 łow a p . m arsz . P iłsu d sk ieg o  zaw arto  w  jogo  
o św iad czen iu , p rzcznnczonem  d la  T ry b u n a ­
łu  S ta n u  w  sp raw ie  p. Czechow icza" w  d. 

.27. Y . 1929 r.
„N agrom adziła się — mówił p. m arsza­

łek  wówczas — w kasie  państw owej wzglę­
dnie w ielka ilość pieniędzy poza pręlinitno- 
w anem i dochodam i.' Nic sadziłem, ażeby 
m ożna było zatrzym ać to  pieniądze w k a­
sach, nie w ydając ich możliwie szybko dro­
g ą  państwową...

I  ty lko  w ten sposób, w ydając pienią­
dze, osiągnęliśm y ten w ysoki rezultat, iż 
obniżyliśmy bardzo (?) stopę procentow ą, 
istn iejącą w Poleca".
R ó w n o cześn ie  z rad  o snem  w y d aw an iem  

p ie n ięd z y  c a ła  tro s k a  o to , b y  m ożliw ie n a j­
b a rd z ie j o d c iąg n ą ć  k o n tro lę  Sejm u.

..Poleciłem —  mówił w  wywiadzie z 4. 
VI. 1929 —  przeprowadzić rachunek zakoń­
czenia roku budżetowego jak  najdłużej, 
tak , ab y  w szystkie obliczenia, związano 
z  nadm iarem  pieniędzy, nie mogły być do­
konane w takim  czasie, aby  się zjaw iła ko ­
nieczność przedstaw ienia Sejmowi budżetu 
z  dodatkowym i kredytam i...

Nie dopuściłem Jo  naturalnego  na czas 
w ykończenia rachunków  z ubiegtogo już 
roku  budżetowego... przeciągnąłem w ten 
sposób możliwość zakończenia obliczeń co 
do wydatków dodatkowych poza sesję sej- 
mową“.

Sprawa „narodowego komunizmu1'.
,,E x p re ss  P o ra n n y "  b a g a te liz u je  w ia d o ­

m ości „ R o b o tn ik a "  o sze rzen iu  się  ideo log ji 
„ n a ro d o w e g o  k o m u n iz m u " w  k o ła c h  s a n a ­
cy jn y ch . A  co  n a jw y ż e j u w a ż a  ją  za  .-jedną 
z  e fe m e ry d "  w  o k resie  k ry z y su .

„Snadnie —  pisze —  przejść może oprnja 
publiczna nad  alarmem , w szczętym  przez 
o rg an  socjalistyczny. W  Polsce g ru n t nie 
je s t podatny  ani d la  eiejby ,.czystego" k o ­
munizmu, ani „czystego" nacjonalizm u, a 
tern mniej kom binacji, złożonej z obu tych 
an ty tez .

O tem  chyba dowodnie przekonały 
w szystkich dzieje polityczne nasze ostatnich 
lat trzynasu".
»,D zie je  l a t  t r z y n a s tu "  n ie  są  t a k  b a rd z o  

p o c ie sz a ją c e , ja k  tiw ierdzi ,.E x p re ss  P o r a n ­
n y " .  I le śm y  to  w  ty m  czas ie  p rze ży li za­
w o d ó w , ile  w a lk , k tó ry c h  n ik t  n ie  p rze czu ­
w ał!

Kolonizacja wsi francuskiej przez 
Polaków.

Przegląd religijny.
Zbiórka na katolicki uniw ersytet w żiedjcłanie. —- H istorja u n iw e rsy te tu . Jego

P ro testancki teolog o up ły w ie  reiigji na życie zbiorowe.
prace. —

• W marcu bież. roku odbyła się we W ło­
szech zbiórka na kato lick i uniw ersytet w Me­
diolanie. -lej przeprowadzeniem zajęła się 
A kcja K atolicka. Dziewczęta kw estow ały przy 
bramach kościelnych i po ulicach, starszo pa­
rno zaś po domach zamożniejszych. Młodzież 
męska, z właściwym sobie darem inwencji w ta ­
kich okolicznościach, urządzała pochody, im­
prezy reklam owe i t. p. Kaznodziejo wyjaśniali 
po kościołach znaczenie katolickiego uniw ersy­
te tu  dla życia. Stow arzyszenia katolickie 
uśw iadam iały swych członków o obowiązkach 
względem uniw ersytetu. Efekt, zbiórki nio jest 
jeszcze znany. Ryć może, -że nio dorówna 
zeszłorocznemu (3 m iljony lir). W  każdym ra ­
zie zdołano spopularyzow ać ideo katolickiego 
uniw ersytetu w szerokich w arstw ach i przy­
wiązać jo do niego.

Już 10 la t istnieje i działa uniw ersytet k a to ­
licki w Medjolanie. Pow stał z potrzeby. P ań­
stwowo uniw ersytety  nie mają, fakultetów  
teologicznych. Teologiczno zaś zak łady  wyższe 
w Rzym ie nie mogły z różnych powodów za­
spokoić dążności świeckich osób do pogłębie­
nia studiów  religijnych.

Tym, k tó ry  może uchodzić bez przesady 
za inicjatora idei kato lickiego uniw ersytetu, 
był znakom ity socjolog w łoski, osobisty przy­
jaciel L eona XIII. prof. Józef Toniolo. Olbrzy 
mią zasługę w  realizacji te j idei m a, nieistnie­
jąca już dziś, p a rtja  „popolarów ”, zwłaszcza 
m inister Mada i w icem inister Anile.

U niw ersytet pow stał pod wezwaniem „N aj­
świętszego Serca Jezusow ego". Tchnie atm o­
sferą  reiigji. Symboliczno znaczenie ma po­
m ieszczona w środku budynku kaplica, w k tó ­
rej trw a „w ieczysta adom eja" Najśw, Sakra­
m entu.

Rozpoczęto od dwóch wydziałów: filozo­
ficznego i społecznego. W ykłady na pierw­
szym objęli docenci habilitow ani z neotomi- 
styeznej filozofji w  Lowanjum . W ydział spo­
łeczny rozporządza trzem a doskonaleni i silami. 
S ą to : Mauri (b. m inister rolnictw a przed re­
wolucją faszystow ską). —  Boggiano - Pico, 
uczeń Toniola, —  i Murconomi, były przy-

mocy r— przyznają to wszyscy —  mc byliby 
się katolicy włoscy prędko zdobyli na przej­
ście od idei cło p rak tyk i. Arm ida Karelii pełni
dziś i unt u s je rk r

„N a ro d o w ie c"  (z  L en s  w  p ó łn . F ra n c ji)  
'donosi o p o w s ta n iu  „F ran c u sk o -p o lsk ieg o  
b iu ra  o sa d n icz eg o "  w  T u luz ie  d la  o s ie d la ­
n ia  P o la k ó w  n a  ro li w e  F raaicji.

„B iuro to  —  pisze „Narodowiec" *— 
, podległe je s t kon tro li w ładz polskich we 

F ra n c ji —  pow ołane do życia za zgodą 
w ładz francuskich i  w spółpracow ać będzie 
ściśle z  francuskim i syndykatam i rolnymi. 
O parte  o  k ap ita ł polsko-francuski biuro, 
ja k  podnosi km unikat, nie jest obliczone 
n a  zysk.

Sam  fa k t pow stania biura, ja k  i  cele 
Bobie nakreślone w yw oła przychylny od­
dźw ięk w śród wychodźtiwa. W ypełnia lukę. 
k tó re j istnienie dało  się  s ta le  odczuwać... 
J e s t  dość liczna g ru p a  takich em igrantów, 
k tó rzy  posiadają pewne oszczędności, pozwą 
ła jące  im na osiedlenie się n a  roli przy uzy­
skan iu  dogodnej pomocy finansowej. Udzie­
lanie te j pomocy je s t możliwe.

J a k  w ynika z ostatn iego spraw ozdania 
B anku  P. K. O., posiada on około 6 miljo- 
nów  fr. oszczędności, złożonych przez wy- 
chodźtwo. Nie przedstaw ia więc żadnych 
trudności udzielanie przez P . K. 0 . poży­
czek na takich  w arunkach, któreby były 
dogodne d la kupującego, a, zabezpieczały 
pew ność pożyczonej sum y. Biuro bowiem, 
pośrednicząc przy zakupnie objektu  rolne­
go będzie znało doskonale jego w artość 

j możliwości eksploatacji, jak  j również po­
siadane przez kupującego zasoby finanso­
w e . . .

Pew ną wskazówką, (że ta k  będzie) je s t 
fak t, że dyrektorem  rad y  nadzorczej B iura 
je s t p. Lieiewioz, dy rek to r P. K. O. w Pa- 
ryżu".
P o d a je m y  p o w y ższ ą  w iadom ość  bez ko­

m e n ta rz y , W a r ta ło b y  je d n a k  zastan o w ić  się 
n a d  te m , cz y  k o lo n iz a c ja  w si fran cu sk ie j 
p rze z  Polaków '' je s t w sk a z a n a ?

Porozumienie sanacji z lewicą (?)
.-P o lon ia" p rzy n o si te le fo n iczn ą  w iad o ­

m o ść  z W a rsz a w y  o p o g ło sce , iż część B. B. 
m yśli o p o rozum ien iu  z lew icą .

„K ierunek sanac ji —  pisze — przesuwa

wódca „popolarów". W  r. 1923 pow stał trzeci 
fakultet, literacki, obok którego z czasem 
pow stał zakład d la  kształcenia profesorów 
szkół średnich. N a czele tego w ydziału sta ł 
przez dłuższy czas zm arły już. poeta  Juljusz 
Salvadori. W  r. 1924 nadano uniw ersytetow i 
praw a państw ow ych uniw ersytetów . D oktorat 
uzyskało do tąd  400 kandydatów . Słuchaczów 
ma uniw ersytet 1259. R ektorem  od szeregu lat 
je s t znakom ity uczony i filozof, O. Gemelli. 
Bodaj jednak, czy  nio najw iększe zasługi oko­
ło pow stania j u trzym ania uniw ersytetu  m a 
skrom na niewiasta', Armida Bar eh i. Ona to ' 
w tedy, kiedy Totniolo pierwszo rzucał myśli 
o katolickim  uniw ersytecie, przy pomocy 
związku katolickiego dziew cząt, k tórym  kiero­
wała, rozpoczęła zbiórkę pieniędzy. Bez je j po-

miiworsytclu.
* *

IV prolestanckich kołach inteligencji w Niem­
czech d y sk u tu je  się obecnie dużo na tem at s to ­
sunku w yznania protestanckiego do życia pu ­
b l icznego .  Wielu m yślących protestantów  od­
czuwa przykro obecny stan rzeczy, w yrażający 
się tem, żc protestantyzm  sta ł się naprawdę 
..rzeczą p ryw atną" i żadnej roli nic odgrywa 
w życiu zbioru w cm.

W tej spraw ie zabrał glos dziekan berliń­
skiego fakultetu  teologji protestanckiej. Dr. 
L iitgert. Potępiw szy zasadę, jakoby roligja nie 
m iała nic do czynienia na polu życia zbioro­
wego, staw ia Dr. L iitgert pewno tezy, którcm i 
protestanci powinni się kierow ać w życiu spo- 
łecznem. Jego  w yw ody dotyczą, głównie rodzi­
ny  i kw cstji społecznej.

* W pierwszej spraw ie podkreśla, że usta­
w odaw stw a rodzinnego nio wolno zostawiać 
samem u państwu. Państw o to  bowiem w yka­
zuje daleko idącą zaborczość, k tó ra  grozi ro ­
dzinie zupełnem rozbiciem. Protestantyzm  — 
pisze — winien się interesow ać szczególnie 
spraw am i szkoły i w ychow ania, i to  „nie 
tylko nauczaniem reiigji, ale i eałem w ycho­
waniem  młodzieży. Jedneni z najważniejszych 
—  twierdzi — zadań kościoła jest troszczyć 
się o to, by  praw o rodziców do dzieci nie 
było pochłonięte przez państwo i szkołę. 
W  pierwszym rzędzie do rodziców należy 
dziecko, a nie do państw a”.

Co do kw estji społecznej, to , —  pisze 
L iitgert. —  nie może ona być rozwiązana ani 
przez miłosierdzie, ani przez państw ow ą opiekę 
społeczną. Musi się dokonać reform a ustroju 
oparta  o .chrześcijańskie pojęcie w łasności1’ 
Równocześnie zw raca się L titgert przeciw tym. 
k tórzy  kw estję  społeczną zostaw iają swobodzie 
ustaw odaw ców . W ypow iada przy tem bardzo 
trafną uw agę: „praw o winno być wyrazem nie 
opinji, k tó ra  w danej chwili przeważa, ale 
pewnego . objektyw nego porządku".

Nie .będziemy dalekimi od praw dy, gdy 
puwiem y, że w szystkie te  poglądy n a  stosunek 
reiigji do życia zbiorowego teoiog protestancki 
zaczerpnął z encyklik papieskich i z katolickiej 
teologji. T ak  odnośnie do spraw y rodziny i wy­
chowania młodzieży, jak  i spraw y reform y 
ustro ju  społecznego (encykliki P iusa XI). Myśl 
zaś o istnieniu pewnego „objeklyw nego porząd­
k u " św iata, bez w zględu n a  zmieniające się w a­
runki. została ze szczególną jasnością wypo­
wiedziana! w  polityczno-społecznych encykli­
kach Leona NUT.

T a k  więc, protestantyzm , jeśli chce promie­
niow ać w społeczeństwo chrześcijański wpływ, 
musi zapożyczać się od katolicyzm u.

Pejot.

naszego kryzysu nie zależy od1 udan ia się po­
mysłu p. Tardieu. Skazani jesteśm y coraz bar­
dziej na w łasne siły. Z trudnościam i borykać 
się będziemy bez wydatniejszej pom ocy zagra­
nicznej.

Jeśli jednak  te raz  nad  D unajem  nastąp ią 
w ypadki przewidywano przez paryskiego 
..Temps” , to  oczywiście nie pozostanie to  bez 
ujem nych rezultatów  dla Polski. Z tem się 
trzeba liczyć i zawczasu poczynić odpowiednie 
zabezpieczenie naszych interesów. W. Z.
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P R A C O W N I A  s u t t i a ś n  o r n s k i Cn
pod firmą

STANISŁAWA SZOSTEK
Kraków , ul. W arszaw ska J* 1, p a rte r. — Teł. 155 05,

została rozszerzona
ODDZIAŁ KONFEKCJI DZIECIĘCEJ
poleca: sukienki, płaszczyło, m undurki szkolne,,dla pa­
nienek do wszystkich zakładów naukow ych, orax 

ubranka chłopięce;
Tam że przyjm uje z a m ó w i e n i a .  
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Rozbicie „konferencji czterech".
„K onferencja czterech" (Francji, Austrji, 

W łoch i Niemiec) w  spraw ie Federacji Naddu-
najskiej skończyła się —  jak  w czoraj donieśli­
śmy —  niepowodzeniem z powodu b raku  zgody 
między radzącym i przedstaw icielam i czterech 
m ocarstw . Po jednej stronie stanęła Francja 
z Anglją —  po drugiej W łochy i Niemcy. Za­
rysow ały się dw a stanow iska, m iędzy którem i 
kompromis okazał się niemożliwym- F rancja  i 
A nglja chciały stw orzyć gospodarczy blok pię­
ciu państw  naddunajskich: Czechosłowacji, A u­
strji, W ęgier, Rum unji i Jugosław ji. Niemcy 
zaś razem  z W iochami projektow ały wielki 
blok tychże państw  (jednak bez Czechosłowa­
cji) pow iększony o Bułgarję, N iem cy i  W ło­
chy, a  n aw e t — jak  wynika % w yw iadu praso­
wego udzielonego prasie przez Tiulowa, —  ta ­
kże o Grecję.

Konferencje, rozbili Niemcy przy poparciu 
Włoch-, a rozbili ją  z powodu Czechosłowacji.

Zdaniem Bill owa pow stanie federacji pięciu 
państw  naddunajskich odbyłoby się wyłącznie 
na szkodę (?) niemieckiego eksportu, a n a  ko ­
rzyść czechosłowackiego przemysłu... A nglja

sio cora-z s in ie j na łowo, a  w m iarę tego 
uo coraz większego głosu dochodzą ci. k tó ­
rzy  chcieliby pozbyć się z obozu rządowe­
go całego balastu  konserw atystów  i czw ar­
tej brygady, aby za tę  cenę dojść do  soju­
szu z lewicą. Do tego  jednak  byłoby nie­
zbędne rozwiązanie Sejmu obecnego i roz­
pisanie nowych wyborów. A m atorzy frontu 
lewicowego w  bloku rządowym  byliby go. 
towj pójść na ta k ą  koncepc-je, aby przy tych 
nowych wyborach, stosu jąc w ypróbow ane 
już b rzasku  m etody wyborcze, pójść w  so­
juszu z lew icą i rozbić w szelką opozycję 
praw icow ą".

desportuje do tych pięciu państw  tow arów  za 
10 miljonów funtów , —  F rancja jeszcze mniej; 
za to  N iem cy za 60 miljonów funtów . Dojście 
federacji naddunajskiej do sk u tk u  pomogłoby 
ty lko  Czechosłowacji; pobudziłoby jej prze­
mysł, a  zagroziłoby przem ysłowi niemieckiemu.

W obec tego —  konkluduje Rzesza — trzeba' 
Czechosłowację usunąć z te j kom binacji, a na 
jej m iejsce wprowadzić Niemcy.

Nie  pom ogły zabiegi F rancji o przekonanie 
Niemiec, że ten sk rajny  ich egoizm narazi E u ­
ropę środkowy, n a  katastro fę, i że trudnościom  
wysuniętym  przez nie można zaradzić przez 
późniejsze porozumienie Niemiec i W łoch z fe­
deracją  naddunajską. Niem cy nie ustąpiły . Zo­
s ta ją  bowiem —  oświadcza ..Temps” —  pod 
wpływem obawy, że federacja, nadduuajska prze 
kreśli ich dążenie do „A nschlussu”.

D latego kouferencja została  rozbita. Można 
kró tko  powiedzieć, że jej obrady ograniczyły 
się do krótkiej utarczki między przedstawicie­
lami Francji i Niemiec o Czechosłowację.

Z naszego punk tu  w idzenia fiasko konferen­
cji londyńskiej w ygląda inaczej, niż z punktu  
widzi nia państw  naddunajskich .

„Tem ps" pisał w przeddzień konferencji, 'że 
„A ustrja i W ęgry są zagrożone przez k a ta ­
strofę, o ile nie otrzym ają natychm iastow ej 
nomocy finansow ej” .
Pom oc tę  m iała im zapewnić konferencja 

londyńska. Lecz konferencja spełzła n a  niezem. 
Cóż będzie teraz?

P rasa  zagraniczna, zapow iada dalszy ciąg 
obrad w Genewie. Czy sio jednak u d a  dopro­
wadzić. do porozum ienia, k tó reby  umożliwiło 
F rancji danio tvm trzem  państwom  pomocy.

T ak  więc fiasko konferencji londyńskiej 
musi s tać  sio d la  niektórych państw  naddiinaj- 
skich' początkiem  k atastro fy  gospodarczej. 

P o lsk i w to rachuby nie brano, Likwidacja

Powról z Egiptu.
M inister sp raw  w ojskow ych p. Józef P iłsu d sk i 

wv jech a ł z H ciuanu .

C ałkiem  n iespodziew anie  nadesz ła  w  pią­
tek  w ieczorem  do  W arszaw y w iadom ość
0 bliskim  pow rocie m arsz. P iłsudsk iego  do 
k ra ju . P rzyn iosła  ją  o godż. 17 d ep esza  ag en ­
cji R eluera , stw ierdzająca, że m arsz. P iłsud ­
sk i w yjechał z H elua iiu  i w d ro d ze  pow rot- 
tnej do Polski w stąpiono do Bukaresztu.
1 Londynu.

W yw ołało to oczywiście olbrzym ią sensa­
cję i py tan ia  pod ad resem  PAT-iczuej, k tó ra  
w reszcie urzędow nie s tw ierdz iła , że m arsz. 
P iłsudsk i do L ondynu n ie m a zam iaru  w stę­
p o w a ć /T y le  m ówi inform acja urzędow a.

W ynika ?, n iej, iż pow rót m arsz. P iłsu d ­
skiego do P o lsk i odbędzie się  najk ró tszą  
drogą. U w zględniając odległość i czas po trze­
bny  do je j przebycia , można w nioskow ać, że 
p. P iłsu d sk i p rzybędzie do k ra ju  w  d n iu  
13 kw ietn ia .

R ów nocześnie rozeszły się  pogłcslu', że 
zapow iedziana na 20 kw ietn ia  d ru g a  konfe­
rencja  b. p rem jerów  pom ajowycłi u p. P re ­
zydenta R. P. n ie  odbędzie  się. W iadom ość 
ta  nadeszła ze Lw ow a, w obec czago przypo­
m nieć należy, iż rów nież ze Lw owa przyszła 
do W arszaw y p ie rw sza  w iadom ość o zw oła­
n iu  konferencji sp a lsk ie j i o udzia le  w  n ie j 
prof. B artla. W idocznie is tn ie ją  w e Lw ow ie 
d o b re  źród ła  inform acyjne.

NAJLEPSZE P I A N I N A  
ARNOLDA FIBIGERA
po cenach  fabrycznych  zn iżo­
n ych  s p r z e d a j ©  jed y n y  za­
stęp ca  na  K raków  i ok o lico

WŁADYSŁAW BOLONSKI
KRAKÓW , RYNEK GŁ. 34
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Czy tęsknota za dewaluacją?
Osobliw y a r ty k u ł po jawni się  w e w czoraj­

szym „II. K ur. Codz.". A utor, (p. E. Z. p rze­
pow iada pow szechne bank ructw o  m iędzyna­
rodow e i  sądzi, że „n a jm ąd rze j"  postąp ili 
A nglicy, odryw ając się  od  p a ry te tu  złota. 
D alej au to r  ubo lew a:

„N iestety, A m ery k an ie  tej d ro g i dotych­
czas n ie  w ybra li. W ybra li d ro g ę  in flacji k r e ­
dytow ej b ez  dew aluac ji. Je d n ak ż e  już dziś 
po dośw iadczeniach  osta tn ich  d n i w iem y, iż 
d ro g a  ta  zawodzi".

Je ś li S iany  Z jednoczone n ie obniżą k u rsu  
do lara , lo, zdaniem  au to ra ,

„św iat b ęd z ie  m usia ł p rzejść przez krzy­
żową d ro g ę  indyw idualnych  b an k ru c tw  i u k la  
dów “ .

W  końcow ym  u stę p ie  au to r m ów i o P o l­
sce, za lecając jej’ d alsze  p rze trw an ie , zacho­
w an ie  spoko ju  i oszczędności ce lem  utrzym a­
n ia  rów now agi budżetow ej.

Z upełn ie  słuszn ie , a le  dziw ne to  trochę, 
że po d ług ich  w yw odach, u sp raw ied liw ia ją ­
cych b an k ru c tw a  i pochw alających  d ew a lu a ­
cję au to r  n ie  w spom nia ł o konieczności u trzy­
m an ia  k u rsu  złotego, z czego d o tą d  d u m n a  
była p ra sa  sanacyjna.

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.



Nr 97 ■•GLOS NARODU11 z dnia 10-go kwietnia 1933 Str. 8

Jla ziemiach tfSzpiitei.
Groźba powodzi w Wilnie.

Poziom  w ody n a  W ilji w  W ilnie wynosił 
w  sobotę rano 6 m etrów. W oda zbliża się  do 
poziomu ulicy Zygm untow skiej i grozi lada 
chwilę zalaniem jezdni, co jest bardzo możliwe, 
ponieważ Wilja stale przybiera. W obec groźnej 
sy tuacji sz tab  akcji ratunkow ej s ta le  urzęduje 
w  pałacu potyszkiewiczowskim . Z Michaliszek 
donoszą, że przybór w ody na W ilji u sta l w pią­
tek  wieczorem.

Wielki proces poznańskich koirunistćw
W piątek  rozpoczął się w  Poznaniu w ielki 

proces przeciw ko 29 kom unistom , k tórym  za­
rzuca a k t  oskarżenia, że w  la tach  1929, 1930 i 
1931 na terenie Poznania i w ojew ództw a po­
znańskiego rozszerzali działalność, zm ierzającą 
do zmiany ustro ju  Rzplitej w  drodze przem ocy 
przez czynne działanie w K om unistycznej P ar 
t j i  Polskiej. Byli oni zorganizowani w specjalne 
kom itety , k tóre rozciągały  sw ą działalność na 
prowincję, zasypując ją olbrzymią ilością bibuły 
kom unistycznej.

O skarżeni bez w yjątku  zaprzeczają na roz­
praw ie, jakoby  należeli do P artji K om unistycz­
nej, jednak  po pierwszych py tan iach  załam ują 
się w  swych odpowiedziach ; zwalają wine jeden 
na drugipgo.

Św ię to kra d ztw a .
Z H artlow y piszą nam: W  nocy z 7 na 3 

kw ietn ia nieznani złoczyńcy w yłam ali drzwi 
dębowe do kościoła parafjalnego w Hartlowej 
(pow. Jasio), następnie w yłam ali drzwi do za­
krystii, skąd  zabrali klucz do tabernakulum , 
otw orzyli ja, zabrali sreb rną dużą puszkę z ko ­
m unikantam i, następnie ze zakrvstji zabrali 
próżną puszkę srebrną w kształcie regularnej 
kuli, 2 m onstrancje mosiężne pozłacane. 3 kie­
lichy srebrna pozłacane ogólnej wartości okoto 
1500 zł.

Inne mniejsze kradzieże pow tarzają się po 
doma-ch pryw atnych niemal codziennie.

 —oo— ------
W ŻÓŁKWI SPADŁ OBFITY GRAD. które­

m u tow arzyszyła silna w ichura, w yrządzająca 
w  mieście wielkie szkody. Wichura zerw ała k il­
kanaście dachów, uszkodziła wicie kominów i 
m urów szczytow ych oraz obaliła szereg drzew 
i słhpów telegraficznych. W ielka liczba szyb 
w oknach została wybita. Ulice miasta zasłane 
s§ gruzami i rozbitem szkłem, cegłami i dachów 
kami. Ofiar w ludziach na szczęście niema. W y­
sokość. szkód wynosi około 20 tys. złotych.

POMYSŁOWA PRZEMYTNICY. Śląska 
straż graniczna za trzym ała w  pobliżu urzędu 
celneco w Radzionkow ie samochód osobowy, 
k tó ry  poddano dokładnej rewizji. O kazało się, 
iże posiada on specjalne sk ry tk i, w których znaj­
dow ały  sie przem ycane tow ary, a mianowicie 
100 kg. Todzynek, .101 <7 kg. jedwabiu. 5 km k a ­
m ieni do zapalniczek 5 t. p. Zatrzym ano w łaści­
ciela sam ochodu. Ł arzna w artość przem ycanych 
towarów w m n si około IR.000 zł-

Pończochy
znacznie Dotaniaty

Damskie pończochy od z i .  1.40 — Również skar­
petki, rękawiczki, bieliznę damska i męska poleca

ZOFJA AKSAKOWA Kralów, ul. W ślna 4.
Na składzie wszelkie przybory do krawieczyzny.

1 9 3 2  r . ► H 4 1 9 3 2  r .

B U S K O - Z D R O J  Ziemi Kieieckiel
Państwowy Zakład Zdrojowy.

Sezony letnie od 1 maja do Sl października. Kąpiele siarczauo-słone i mułowe, leczenie elek­
trycznością i naświetlaniem, kąpiele słoneczne. — Ceny kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjo­

natów i pokojów umeblowanych umiarkowane.
Dojazd: ostatnia stacja kolejowa K I E L C E .

K om unikacja a u to b u so w a  KIELCE - BUSKO - ZDRÓJ stn ła , w ygodna i tania.

List z Paryża.
W iosna. — N ieudane Im prezy. — P ary sk i K erce lak . — F ab ry k a  starożytności. -  W iel­

kanoc. — W yw czasy w ygnańców  kró lew sk ich  w F on ta ineb leau .

Tegoroczna w iosna  w  P aryżu  nie ma zwy­
kłego sobie charak teru  słoneezDości, radości, 
ciepła i tego przysłowiowego uroku, d la  k tó ­
rego przyjeżdżają cudzoziem cy w łaśnie o tej 
porze roku. J e s t m okra , szara  i bezbarw na.
W iosenne im prezy  n ie  u dają  się. Na w yści­
gach o nag ro d ę  P rezy d en ta  R epub lik i lało, 
jak  z cebra. D ostojni goście m usieli schronić 
się do  sa lo n u  rep rezen tacy jnego , podczas gdy 
dw udziestu  pięciu jeźdźców  cw ałow ało  w y­
trw a le  po rozm iękłym  torze.

Za»uo udały  się  znakom icie coroczne d e ­
m okratyczne targ i F e ra il le  n a  bu lw arze  Ri- 
ckard -L eno ir, n a  k rańcach  m iasta , za Basty- 
Iją. J a k  w skazu je nazw a, h an d lu je  s ię  tam  
przew ażn ie  żelastw em , a le  z resztą  — czem się 
da, w szelką starzyzną. J e s t  to coś w  rodzaju  
w arszaw sk iego  K erce laka . K ażdego roku 
z nastan iem  w iosny, F e ra ille  zaczyna funk ­
cjonować z w ielk iem  pow odzeniem . W arto  
zobaczyć w tedy  w ie lk ą  ciżbę ludzką, p łyną­
cą w śród  o b d rapanych  dom ków  i baraków , 
ko lorow ych nam iotów , poustaw ianych  przy 
chodn ikach  i  k ram ó w  w szelkiego rodzaju.
Są tam  i O rm ian ie  z „o ryg ina lnem i" dy w an a­
mi tu reck iem i, fab rykow anem j na M ontrouge, 
gitany, palące  pap ierosy  te jże  nazwy, m alo­
w an i m urzyni, fak irzy , sz tukm istrze , w resz­
cie — (gdzież ich n iem a!) sprzedaw cy b ry ­
lan tó w  z ca rsk ie j korony... G dyby w szystk ie 
te  szk ie łka , sp rzed aw an e  n a  całym  św iecie, 
były au ten tyczne, ca rska  k o rona  m usiałaby  
być w ielkości wieży.

F e ra ille  je s t bardzo ciekaw ym  dokum en­
tem  życia parysk iego . W szystko n iem al jest 
tam  biuffem . a le  też i kup ić  m ożna wszystko 
za grosze. K to m a dw adzieścia  fran k ó w  w  
k ieszen i, m oże czuć s ię  k ró lem . Sprzedaw cy 
starożytności w m uszają  „au ten tyczne11 Rem- 
b rand ty , k tó rych  podobieństw o do o ryginału  
polega chyba n a  tern, że są tak  przydym io­
ne , że p raw ie  n ie rozróżn ia  s ię  konturów .
Podobno is tn ie ją  sp ec ja ln e  w ędzarn ie , gdzie 
obrazy „ rob i się  n a  s ta re " , trzym ając je  nad  
dym em , ja k  szpro tk i. P ajęczyny n a  różnych 
starych  rup iec iach  służą, jako  g w aran c ja  ich 
autentyczności, a  jeżeli już z żywym  p a ją ­
k iem . to  podw ójnie, (N ietkn ięte od  czasów 
N apoleona!).

Kryzys n ie  om inął i F ran cji, przeto  jest 
sporo  obyw ateli, chę tn ie  kupujących  starzy­
znę, ab y  tanio. D użo rosyjskich  em igrantów .
G rzebiąc w  kupach  że lastw a m arzą  m orze 
o n iedostępnym  lu k su s ie : dzw onku  elektrycz­
nym , s ta re j lam pie . K toś ta rg u je  się  zawzięcie 
o cenę m aszyny do  p isan ia .

P ierw szo rzędny  in s tru m e n t — zachęca

kupiec. — D ziała jak  now a. Tylko dw óch 
li te r  n ie  w ybija : Z i T. A le to się  n ie  tak  
często używ a. Można się  obyć!

M aszyna pochodzi p raw dopodobn ie  z cza­
sów , k ie d y  u kaza ły  s ię  p ie rw sze ich typy: 
p ra b a b k a  m aszyn do  p isan ia ! A żeby odbić 
lite rę  trzeb a  nac isnąć k law isz  i guzik  je d ­
nocześnie, przyczem  w ałek zesk ak u je  raz  po 
raz ze strasznym  hałasem , godząc w prost 
w' piszącego.

— A le jeżeli m ożna p rzy tw ierdzić  m a­
szynę do stołu, to n iem a żadnego n ieb ezp ie ­
czeństw a — upew n ia  kup iec.

T arg  w  la rg  — dw adzieścia  franków . 
Szczęśliwy nabyw ca n ie  bez  tru d u  unosi cięż­
k ą  m achinę. O baj są zadow oleni z tranzakcji.

W iadom o, że im gorszy kryzys, tern ła t­
w iej ludz ie  pozw alają  sob ie n a  szaleństw a. 
Tego roku w ięc w iele P aryżan  pojechało na 
W ielkanoc do  M oute-Carlo, do  D e a w ille ,  do 
E ngh ien , do  F o n ta in eb leau . W  te j osta tn ie j 
m iejscow ości n iem ałą  a trak c ję  stanow ił po­
by t zde tronizow anego k ró la  H iszpan ji w raz 
z m ałżonką, in fan tam i i całym m ałym  dw o­
rem . Z ajm ow ali p ie rw sze p ię tro  w  ho te lu  
Savoy: k ró l A lfons, m łodzieńczy i w esoły, 
g ra jący  z b ra te m  w  golfa, w  tenn isa , zaw sze 
w  doskonałym  humoTze, in te resu jący  się  
w szystkiem , chodzący nam ię tn ie  do  k in a , 
i k ró low a, cicha i spokojna, ro b iąca  robó tk i 
d la  b iednych  dzieci h iszpańsk ich , i  don Ja i-  
m e, in fan t, m łody i eleganck i, i in fan tk i — 
D onna K rystyna i D onna B e a tris , i in fan t 
Gonzało, różow y b londynek , stud ju jący  agro- 
nom ję. C odziennie ra n o  w  m ałym  kościółku 
d ‘A von o d p raw ia  się  Msza św. d la  rodziny 
k ró lew sk ie j. A p rzed  kościo łem  sto ją  tłum y  
ludzi, d la  k tórych  ko rona , n a w e t u p a d ła  — 
stan o w i zaw sze m ag n es  n ie  do  odparc ia . 
M atki podnoszą dzieci.

— P rzy p a trz  sio  dobrze , D ede, to  kró l, 
ten  w ysoki, chudy, w  szarym  garn itu rze . 
O ten , podobny d o  w uja Teodora...

Często n as tęp u je  rozczarow anie.
— K ró l?  T en ?  I ta k  zw yczajnie w y­

g ląda!
Szczękają kodak i, opera to rzy  ustaw ia ją  

a p a ra ty  film ow e, dźw iękow e. R eporterzy  
am ery k ań scy  s ta ra ją  s ię  docisnąć do  k ró la .

K ró l n ie  p rzy jm uje  d z ien n ik a rzy  i  n ie  
udziela  w yw iadów . Być może, że odpoczyw a 
w łaśn ie  te raz , w szarym  g a rn itu rz e  i  bez 
korony. A m oże, sam  ze sw em i m yślam i, 
rozpam ięlyw uje W ielkanoc ro k u  zeszłego, 
tak  c iężką d la  n iego  i  b o le sn ą?
* W  każdym  raz ie  m yślam i sw em i n ie  dzdeli 
się  z n ik im . H. P.

Z  £ & i e ś ®  ś w i a t a .
Wynik śledztwa w sprawie katastrofy 

w Bibljotece Watykańskiej.
M ianowana przez Ojca św. komisja prawni­

cza, dla zbadania odpowiedzialności karnej za 
katastrofę w Bibljotece Watykańskiej ukończy­
ła sw e dochodzenia, w w yniku których dyrek­
tor Urzędu Budowlanego, inż. Fabio de^ Rosai, 
uw olniony został w praw dzie od odpowiedzial­
ności karne j i cywilnej, pozbawiony jednak 
swego urzędu. (KAP).

ZŁOTO W MORELACH. Tolioja wiedeńska 
aresztow ała kupca perskiego, Ja h y a  Rahima, 
k tó ry  otrzym ał z P ersji transport, suszonych, 
m or ab, zawierających złoto w  proszku. Kupiec 
zam ierzał sprzedaw ać złoto w W iedniu. Sąd 
skazał Persa na 14 dni więzienia, Z łoty proszek 
p rzedstaw iał w artość 6.000 szylingów.

TOMSKI DAMSKIE
nowości

Neceserę, Mantciir, Teki na akia, 
Kiifru, Walizę, Particie, Papie­
rośnice, Portmonetki, Torbę.

ANASTAZY ffitNCZ fSSSk
Telefon 172 00.

i się yrze«2s1awią?§ najwaty 
niciszę i$ozycf€ ftilausta R  K. O-

z a  r o k  1 9 3 1 ,
W o sta tn im  dniu ubiegłego roku 
budżetowego P.K.O. posiadała:
1) g o tó w k ą

Z ł .  1 6 8 . 8 1 8 . 5 6 0 . 2 9
2) w lo k a ta c h

Z ł .  4 2 9 . 9 4 5 . 7 1 1 . 9 2
3) w n ie r u c h o m o ś c ia c h

Z ł .  3 6 . 0 9 1 . 3 1 5 . 1 5
Co razem stanowi

Z ł .  6 3 4 . 8 5 5 . 5 8 7 . 3 6

Jak z powyższego wynika  
P.K.O. wykazuje olbrzymi mają­
tek, który powstał dzięki prze­
zornej gospodarce finansowej.—

Zjazd Polaków w Belgji.
Dnia 3 b. m. w Brukseli odbył eię w alny 

zjaźd1 Centr. Związku Tow arzystw  Polskich w 
Belgji. Zjazd w ykazał poważny w zrost liczby; 
tow arzystw . W  ostatn im  roku zarejestrowało 
się u  rządu belgijskiego 9 W zajem nych Pom ocy 
Polskich, tw orząc przez to  podkład do przyszłej 
subwencjonowanej przez rząd  belgijski Fede­
racji Polskich K as Wzajemnej pom ocy (Mutua- 
litć Polonaise). P raw odaw stw o bowiem belgij­
skie pozostaw ia inicjatyw ie pryw atnej tw orze­
nie i kierow anie kas chorych w edług jednolite­
go  uznanego przez rząd  s ta tu tu . Zależnie od 
ilości członków  rząd belgijski subwencjonuje 
ustaw ow o te  kasy  w w ysokości 1/3 lub 1/4 su ­
m y w kładek członków. Pow stanie ty c h  kas i 
zarejestrow anie ich. a  raczej uznanie dekretem  
królew skim , zak łada fundam enty pod organizo­
w anie się w ychodźtw a niety lko na zasadach 
kulturalno-narodow ych lecz i n a  podstaw ie e- 
konomicznej. Zaznaczyć należy, że ze w szyst­
kich narodow ości p racujących w Belgji vr k o ­
palniach i przemyśle, P o lacy  w ykazu ją najm niej 
szy  ruch pow rotow y do swego kraju , pom im o1 
pogarszających się w sku tek  kryzysu w arunków  
zarobkowych. Powodu szukać należy w tern, 
że pow ażny procent rodaków  zainstalow ał się 
w  Belgji z rodzinam i I d latego dyrekcje kopalń 
s ta ra ją  się u trzym ać ich przy zajęciu dla m niej­
szego praw dopodobieństw a porzucenia przez 
n ich  p racy  w kopalni jak  to  czynią np. Belgo­
wie. W  końcu Zjazdu uchw alono w ysłać te le ­
gram  hołdow niczy do Ks. Prymasa Hlonda; 
(KAP.) '

Uroczystości darwinowskie w RcsJI.
Z okazji 50 rocznicy śmierci D arw ina ureą. 

dzon'3 zostaną w  b. m iesiącu liczne zgrom adze­
nia. poświęcane, pam ięci tego  uczonego, n a  k tó ­
rych  om awiane będz’e znaczenie jego dla k o ­
m unistycznej nauk i o m aterjalistycznem  po jm oi 
rwaniu dziejów. W  kw ietn iu  też odbędzie się 
uroczyste posiedzenie A kadem ji K om unistycz­
nej. in s ty tu c je  A kadem ji ora® stow arzyszenia j 
biologiczne m ają  przeprow adzić propagandę,j 
k tó ra  ma, przyczynić się do  o św it tlen ia  roli Dar* 
w ina w  h isto rji nauik biologicznych, dałej an ty -j 
religijne znaczenie dzm Inirmu, ja k  również^ 
w alkę k lasow ą naokoło darw iuizm u dawniej V< 
obecnie itd. O dczyty urządzano będą przez 50, 
członków  stow arzyszsń  bi ol ogów -inarzietów ,' 
którzy w ystępyw ać będą w fabrykach, klubach; 
jtp . Muzeum D arw ina w  Moskwie zam ierza u rzą­
dzić w ystaw ę, k tó ra  m a zobrazow ać życie i  
twórczość D arw ina, h isto rję  darw inirm u itp .

SKRUPULATNY NAUCZYCIEL PRUSKI-
W  Berlinie ukazał się pam iętnik zm arłego w,j 
1824 r- nauczycie la  J a n a  Haberle. P edagog  ten ,; 
k tó ry  odznaczał się pedantyczną a.kuram ościś? 
zapisyw ał codzień do swego dziennika najm niej^  
sze Zdarzenia z ty c ia  szkolnego i w  końcu  pa.-; 
m iętnika zsumował k a ry , stosow ane przez sleK 
bie. W ynik  ten  okazał się ze wszeohm iar godny 
uw agi: nauczyciel rozdał bowiem swym  ucz­
niom  211.517 uderzeń kijem , 240-000 rózg, 
20.989 uderzeń linijką po palcach. 1.36.175 ude­
rzeń gałgankiem  do ścierania tablicy, 10.215 
policzków i 1.115.800 prztyków  w  głowę.

O d piątku 8 -go  bm.

* 2 2 3 __ m m

A POLIO » tutrz* Świetlnym

'Taj riększy twór obecnei epoki! ------------
JlMwUwający najnowszy przebój wytwórni .UFY* o

produkcji Błoch R ahlnow lcz

Dzieło niepospolitego, zdumiewającego artyzmu! 
- frapującej treści i przebogatej wystawie,

produkcji B iocn

KOBIETA i SZPIEG
Przepiękny romans na tle upajającej pieśni serca. Skończony wyraz piękna artyzmu i udosko­
nalone! techniki 1 Najznakomitsze arcydzieło kinematografii dla którego Drak słów zachwytu! 
W głównych rolach; genjalna artystka, wyra- D D  fR lT I A  H r l  J  o które! dziś mó- 
finowan* kusicielka o fascynującym uroku - * *  wi cały świat z za­
chwytem, oraz czarujący, IBIiI I V  F R I T ^ P H  odawna oczekiwany przez rzesze
w y t w o r n y  ulubieniec kobiet e f l L L I  m i l w U l l  gw.oich w ie lb ic ie le k ! --------------------

Wspaniały ten film przewyższa wszystko co w tej dziedzinie dotychczas stworzono!

Od, irody 6-go bm. „SZTUKA"
A r c y d z ie ło  s z a m p a ń s k ie g o  h o m o r u , cz a r u  I p ię k n a !

Zrealizował mistrzowsko najsłynniejszy reżyser europejski twórca filmu „C.K, Feldmarszsłek Karol Lamao.

Taka słodka dziewczyna, jak Tyl 1
Wyiworna komedja peloa rozkosznych awanturek miłosnych. — ^  gl. r o l i : przesiodka, kuszą- ■  
ea, wiośniana, roztańczona i roześmiana pełna werwy i zalotności Wk jgnwwma f itM ifA a a ijr  
która zachwyca l elektryzuje cały świat! — Niezapomniana ‘C B IH l j f  Cd ' Pr V I  
partnerka Vlasty Buriana. — Sekunduje jej dzielnie w arcykomicznej Toli ZY G FR Y D  ARNO  
O lśn ie w a ją c a  t r e S ć ! p r z e k o m lc z n e  s y tu a c je !  P r z e p y c h  w y s ta w y !  
Fontanny wesołości! — Rakiety dowcipu! — Cud dźwięku, ruchu i harmonijnego piękna! 

„Taka głodka dziewczyna, jak Ty!'* — to hlm, który z miejsca podbije cały Kraków.
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Tabletki

Ut z cierpiących
n<j r e u m a ty z m , p o d a g rę , 

g ło w y

nie p o a ln le n  reąlpic w możliwość 
uzdrow ienia, cd y ż  już wielu udrę* 
c jonych  cdzi/sK afo p rzy  pom ocy 
Togalu srw zdrowie. T ab le lk iT ogal 
bowiem zrpalczająte n iedom agania , 
w strzym ując n ag ro m ad z an ie  się 
Kwasu m oczow ego. Który, j»h  wia­
dom o. jest p rzyczyną  tych cierpień. 
T ogal jest n ieszkodliw y dla serca, 
żołądka I Innych organów . Spró­
bujcie l przekonajcie aią sami. 
lecz żądajcie we własnym  interesie 
oryginalnych tabletek T o g a l D o  
nabycia me wuystkkżi aptekach

Przedstawienie operowe.
Marta — opera komiczno romantyczna.

rA i niemal przykro  się robi, kiedy, rzuciw szy 
okiem  n a  sław ne ..M usikaliedie dharaikter- 
kópfe" W. H. R iehla (trzy  apore tom y —  raeść 
w ydań) tra fi się n a  opinję o Flotawde, że m ia­
now icie ,,był to  w  licznych swoich utw orach 
szczęśliwy naśladow ca L ortzinga w  muzycznej 
kom ice zrobił k ro k  w ątpliw ego postępu od 
niem ieckiego filis tra  do francuis&iego fircyka". 
Jeże li m a to  być w szystkiem , co m ożna powie­
dzieć o F lotow ie, i jeżeli w  dodatku  opinję tę  
pow tarza  tak i p o ten ta t h isto ryk i m uzycznej, 
ja k  H ugo Riemanu, to  je s t to  n ietylko bardzo 
m ało, ale ponad to  je st to  ty lk o  upust szowi­
nizmu i chyba tępej mściwości za to, te  F to tcw  
przew ażną część życia wolał spędzić nie 
w  Niemczech lecz w  P aryżu  i  że tam  napisał 
i  w ystaw ił ponad dw adzieścia swoich oper. 
Oprócz M arty jedynie S tradella  obiegł liczniej­
sze sceny. A la w łaśnie M arta, k tó rej prom je ra  
odbyła się w  W iedniu w r. 1847, pomimo 3Wo- 
]Cgo francuskiego sm aczku, s ta ła  się  jedną 
z najbardziej ulubionych w  społeczeństwie » e -  
midetkiem oper, ckliw ą sw oją melodyjnościją 
u p a ja ła  całe d w a pokolenia —  równocześnie 
z rosnącym  entuzjazm em  dla twórczości Wa­
gnera. Nie d la  Riehlów i Riemamów pteał ją  
H o tow . W  całym  świecie zdobyła niesłychaną 
popularność i dzisiaj jeszcze k iedy  ja k iś  Au- 
rellano P ertile  śpiew a ją  w  Medjolamie, czy 
Rzymie, trudno  o m iejsce w  teatrze. Czernie 
m ieli bawić się ludizie w  drugiej połowie ufc. 
w ieku, nie m ający  ani automobilów, ani nart, 
an i rewji, ani kina. Zwłaszcza brak  k ina uspra­
w iedliw ia w  zupełności szalone powodzenie 
takich  oper jak  M arta, pełnych sentymentaSłz- 
mu, kokiełeryjm ości idyll iezn o-rom an tycznej.

zabaw y w rouesow ski pow rót do ludu i do n a­
tu ry  i rozbrajającego snobizmu. Owa Lady, 
przebierająca się za w iejską dziewczynę i znaj­
du jąca n a  jarm arku  n a  służące wym arzonego 
kochanka, k tó ry  pod ubraniem  skrom nego fa r­
m era nosi —  nieznane sobie —  dum ne naz­
wisko hrabiow skie (jes t lordem  D eiby, synom 
skom prom itowanego politycznie m agnata , k tó ­
ry  m usiał ratow ać potom ka ukryciem  go  u  za­
możnego dzierżawcy), w zruszała słuchacza sło ­
dyczą sw ojego charak te ru  n a  równi ze słodką 
pieśnią irlandzką o osta tn ie j róży la ta ... Od 
te j pieśni rozchodzi się po całej muzyce ope­
ry  słodki zapach różanego ~ olejkru, modnego 
w  epoce pow stania M arty. T rzy  a n tra k ty  
i upragniony ,jiap p y  end“ obok kilku  dowcipnie 
u ję tych  scen, lekkiej pJkan terji rytmiczniej
i  św ictuie brzm iących zespołów —  czy to mo­
że było mało jak  n a  jedną operę w  połowie 19 
w ieku W szyscy więc byli Blotowowi wdzięcz­
ni za M artę. Iluż zaś kom pozytorów  widziało 
w  niej godne naśladow ania przykłady! Mo- 
niuszco m usiał się bardzo podobać cały  drugi 
obraz opery: rom antyczne sceny trzeciego a k tu  
S trasznego dw oru zaw ierają w  układzie i cha­
rak te rze  niejedną rem iniscencję t  ty m  obrazem 
Marty. Sm etana dostra ja ł także harfę swojej 
inwencji w  Sprzedanej narzeczonej do kam er- 
to n u  stylu m elopri te j opery F lotow a.

Zawdzięczając p. Adzie Sari wprowadzenie 
M arty do repertuaru  opery krakow skiej, przy­
chodzi nam  stw ierdzić, że nieporów nana mi­
strzyni ko lo ratu ry  trafn ie w ybrała operę F lo­
tow a d la w ykazania jak  doskonałą je s t w yko­
naw czynią party j o przew ażających w  nich 
czynnikach lirycznych. T y le  razy dawałem  w y­

raz najdalej posuniętego podziwu dla mistrso- 
w slw a w ielkiej śpiewaczki, że zapisując teraz 
fa k t w ystępu A dy Sari w parlji lady ffa rna t 
IMirhaw. daję temsamrm do zrozumienia, że 
partja  ta  nio może znaleźć Interpretatorki, któ- 
rab y  z w iększą od A dy Sari finezyjnością prze­
niosła n a  struny  głosowo każdą je j nutkę. 
Kunszt, i ta len t A dy Sari podnosi partjo lady 
H arriet do najwyższego stopnia arystokracji, 
Przydałoby się paniom, rozmiłowanym w le­
k tu rze  kalendarzy Gothajskicb, posłuchać pik 
Ada Sari śpiewa ludow ą piosnkę irlandzką: 
the Iast, roso of summer. deta li k tó ra  z nich 
potrafi tak  ją  zaśpiewać —  może być pewna, 
żr> nietylko nieświadom y swojego pochodzenia 
ale najbardziej o niem przekonany lord 
angielski, naw et sam  lord  Derby, oczarowany 
złoży u  ich stóp swój tytuł...

Tym  lordem D crby w Marcie był P. Tade­
usz Szymonowie z, k tó ry  —- pomimo w strząsu 
w w ypadku automobilowym we Lwowie wyko­
nał partję tę , rokującą, tenorow i w iele popisu, 
z angielskim  w praw dzie spokojem , ale za to 
z prawdziwie słow iańską serdecznością i wło­
sk ą  k u ltu rą  śpiewacką.

Dzielni i  spraw ił się także p. Adam Maza­
nek jako  dzierżawca Plum ket.

Obu tym  artystom  m ożnaby doradzić w  In­
teresie urozm aicenia licznych ic(h kreacyj w  opo 
rzs  krakow skiej pam iętanie o bardziej chara- 
k terystycanem  podkreślaniu świeżo wykony­
w anych party j.

P. Jadw -ga Chodakow ska nio sp rosta ła  n ie . 
s te ty  —  staw ianym  p artji N ancy wymogom gło 
sowo-fcechmicznym. W obec bajeeżnej precyzyj. 
ności śpiewu Ady Sari i zupełnej poprawności 
m ęskich partnerów  zespołu, była N ancy na j­
słabszym punktem  opery. "

Ohóry i o ite sstra  n ie  zawiodły pokładanych 
w  nich nadzieji. — Dyr. Bolesław W allek-W a- 
lew skj przestał już pewnie liczyć ilość przygo­
tow anych przez siebie presnjer opery krakow ­
skiej. My za to  pam iętam y dobrze, że była- to  
p ię tnas ta  prem jera i p ię tnaste  zwycięstwo nad  
trudnościam i, k tó re  dla innych by łyby  nie do 
pokonania. Z. J.

W chorobach krwi, skórnych 1 nerwowych o«łą-
gamy przy stosowaniu naturalnej wody gorzkie} 
Francipzka-Józeta Regularne funkcjonowanie na*
rząd ów trawiennych. Żądać w aptekach i dra.
gerjacli.

fpowt.
Sport na uniwersytecie wileńskim.
Wileński Uninorsytet wprowadził do {Jrogramd 

swych zajęć ćwiczenia i wykłady z w. f.
Wykładane są: teorja wych. flz. — docent dr. 

K. Czarnecki i dr. Osmolski. W ykłady z metodyki 
ćwiczeń prowadzi p. K. Pietkiewicz, oraz p. J. 
Kuleszfunka. Ćwiczenia obejmują w I. trymestrze: 
gimnastykę i gry sportowe. W łl-gim — gimna­
stykę i sporty zimowe. W 3-cim — sporty wodne 
i iekką atletykę.

Ćwiczą nietylko studenci. Istnieje oddzielna 
grupa ćwiczących profesorów i st. asystentów.

POGOŃ—CRACOVIA.
Zapowiedź pierwszych zawodów ligowych Gra­

co vi i w Krakowie została przytyta przez ogół spor 
towy Krakowa z prawćlziwem zadowoleniem. Spo­
dziewać się zatem nałoży, żo białoczerwoni zaina­
ugurują tegoroezrotiy swój sezou ligowy pod szczę­
śliwą, gwiazdą i w dzisiejszych zawodach przeciw 
lwowskiej Pogoni zdobędą pierwsze punkty. Za­
wody Cracovii z Pogonią odbędą się na boisku 
T. S. Wisła o godz. 3.30 po południu.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD  POGRZEBOW Y
..CONCORDIA" 
Jana W o l n e i o

plac S i« e p 8 * s k i 2 , T elefon 103-31.

u r z ą d z a  p o g rz e b y  o d  n a j s k r o m n ie j ­
s z y c h  d o  n a jw s p a n ia ls z y c h ,  p r z e ­
p r o w a d z a  e k s h u m a c je  i  p r z e w o z y  

z w ło k  d o  w s z y s tk ic h  k r a jó w .  
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

W K I N O T E A T R Z E  D Ź W I Ę K O W Y M

P R Z E P IĘ K N Y  PORYW AJĄCY FILMDziś]
D Z I E W C Z Ę

Z NAD

W O Ł G BDramat iyciowy osnuty na tle 
gorące] miłości dziewczyny 
do oficera rosyjskiego. —

W rolach głównych

Ewelina Holt —  Igo Sym —  Mikołaj Malików.
Śpiewy I toń«« r©*yj»kie, rewelacyjna treJć. — Film który wszystkich zachwyci.

W P R O G R A M I E  D O D A T K I  D Ź W I 5 K O W E .

Ze wzglądu na obecny kryzys ceny miejsc znacznie zniżone.
Początek «ean*ów o godi. 5, 7 1 9U0, w niedzielę o godz. 3-eieJ.
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św. Gertrudy3

LUDW IK SKOCZYLAS.

Blaski i nędze
naszej d zisiejszej literatury

PIERWSZE NASTROJE.
P ow stan ie P aństw a P olskiego urzeczyw i­

stn iło  w iekow ą tęekmotę pokoleń, k tó ra  była 
najsilniejszym  bodźcem rozw oju lite ra tu ry  n a ­
szej pirzez 150 la t. N agłe spełnienie gorących 
życzeń narodu  zrazu oszołomiło w szystkich, 
a potem  w yw ołało uczucie p u stk i w pokole­
niu, k tó re  w ojnę przetrw ało. O rganizacja m ło­
dego państw a zaczęła* pochłaniać wszystkie 
siły  polskiego społeczeństwa. W obec rosnących 
z  każdym  dniem realnych potrzeb życia nie 
czas było n a  litera tu rę . Ona- sam a k ieru jąca 
na&zem tyciem  duchowam, s ta n ę ła  teraz poza 
niem , jako  coś drugorzędnego i zbytecznego. 
P isarze  starszego pokolenia niezdolni byli ezęr- 
pać  natchnienia z nowych potrzeb, pisarze po­
kolenia młodszego, zapatrzeni w  z a g r a n i c ę ,  
stam tąd  oczekiwali podniety. Jedni i drudzy 
odczuli b rak  określonego nowego ideału życia.

W IE L K IE  W YPADKI.
.Wojna, św iatow a w yw ołała ezeróg donio­

słych następstw  wr dziedzinie politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej i ku ltu ra lnej Zmieniła 
k a r tę  Europy i w yłoniła nowe państw a. Je ­
dnym  z najw ażniejszych .była- rewolucja bol­
szew icka, k tó ra  doprowadziła do parodii h a ­
sła  rewolucji francuskie.]: wo-lnośoi równości 
i b ra te rs tw a, i podporządkow ała bezwzględnie 
jednostkę państw u, pojętem u jako mechanizm. 
Do tych sam ych celów zdąża rew olucja fa­
szystow ska we W łoszech, choć innemi droga­
mi. Innym ważnym wypadkiem  jest przewaga 
'Ameryka me jwszystlri-ch (feiectatnaeh tyc ia .

A m eryka jest ikra jem  najw yżej row indętago  
przem ysłu i techniki. Z A m eryki szerzą się w y­
nalazki, często pochodzenia europejskiego, k tó ­
re  dzięki poparciu kap itałów  obejm ują cały  
św iat, jak rad  jo, film dźwiękowy, patefon, te ­
lewizja i-td. Zastosow anie techniki do w szyst­
kich daiedzin życia prowadzi do zm echanizo­
wania ku ltu ry . N astępstw em  mechanizacji kul­
tu ry  je st jej p ły tkość i powierzchowność. Z ja­
wisko to nazyw am y am erykanizacją. Europa, 
wyczerpana w alkam i wewnętrznem ł, u lega 
am erykanizacji, obniżając w łasny typ  k u ltu ry .

Dalszym ważnym wypadkiem , je st k lęska 
kapitalizm u, a  co zatem  idzie, upadek au to ry ­
te tu  pieniądza i powolno ustępow anie jego 
przed au tory tetam i historyoznemi. A utorytet 
pieniądza odgryw ał od połow y 19 w. rozstrzy­
gającą role w kulturze św iata depraw ując ca­
le duchowe życio rasy  aryjskiej.

NOWE IDEAŁY.
Pod wpływem tych  przem ian zaczyna s:ę 

układać now y porządek św iata i pow stają 
nowe ideały. W miejsc o au to ry te tu  pieniądza 
przychodzą do głosu au to ry te ty  historyczne: 
państw a i K ościoła oraz tych w arstw  społeczeń 
sf,wa, któro n a  nich się opierają. On'3 nadają 
piętno dzisiejszej ku lturze. W yłanianie się 
autory tetów  historycznych prowadzi zawsze do 
uprzyw ilejow ania w  kultu rze tych dziedzin wie­
dzy. k tó re  pom agają w  orientow aniu się w  rze­
czywistości: w historjografji. naukach przyro­
dniczych i technice. Będzie to  zatem jakby  re ­
nesans realizmu. '

LITERATURA POLSKA: POWIEŚCI WSPÓŁ­
CZESNE.

J a k  we w szystkich opokach realizm u, tak  
i w obecnej, na czoło lite ra tu ry  w ysuw a się 
powieść. Do niej należy rząd n a  duszami. W i­
dać to zarówno z liczby utalentow anych p isa­

rzy, ja k  i z w alorów  ich dzieł. Obok autorów  
daw nego pokolenia jak : Żeromski, W eyssen­
hoff, B erent, Sieroszewski, S trug , N ałkow ska, 
M akuszyński, Perzyński, rosną szeregi nowych 
Mb młodszych, żeby zacząć od Goetla, Dąlbrow 
sklej, Kaden.Bandirowskiego, Ligockiego, Ma 
Jaczewskiego, Oesendowskiego, K ossak-Szczu- 
oklej, W iktora, a skończyć ma Kossowskim 
Morcinku, Nowakowskim, Sapo fańskim  j  im, 
k tó rych  listy  niepodobna zam knąć, bo każdy  
dzień gotuje nam  niezw ykle i  ir iłe  niespodzian­
ki. K tórzy z nieb są. praw dziwym i mistrzam i, 
k tórych  imiona i dzieła przejdą, do  potomności, 
niepodobna dziś ietszcze z  ca łą  pewnością oz­
naczyć. Ni 'k tó rzy  z nich już zmarli, w iększość 
żyje i znajduje się w  pełnym  rozw oju, a  znów 
inni w stępu ją dojpiero w  szrank i litera tu ry . 
Ograniczę się więc do wym ienienia najw ażniej­
szych i  ich sklasyfikow ania.

Lecz i klasyfikow anie w ydaje się przed­
wczesne. Nio żyjem y bowiem w  czasach okre­
ślonych kategory j. To, co nas uderza,. i-',ą, to 
tylko prądy wrażliwości lub nowej mody, k tó ­
re  od kilku lat panują. Najpow ażniej zapowia­
da się dział powieści o b y c z a j owo-spolecznej. 
Przewodzi tej grupie imię ś. p. S t. Żeromskie­
go, k tó ry  w  ostatniem  swom dziele, a pierw- 
szom z *zamierzonej trylogji, w  „Przedw iośniu”, 
był przykładem  p isarza reprezentatyw nego, 
czującego odpowiedzialność i obowiązek sy­
gnalizow ania niebezpieczeństw , gTożących n a­
szem u społeczeństwu.

T rzy w arstw y społeczne dostarczają, naszym 
autorom  najwięcej m aterja lu  obserw acyjnego: > 
w arstw a ziemiańska, m ieszczańska i ludow a, j 
Życian  w arstw y ziemiańskiej zajmuje się Wey-* 
ssenhof w szeregu powieści jak : Spraw a Do­
łęgi, Syn Marnotrawmy. Unja, Hot.tna.ui i ia- 
nycli, G-rzymala-Siedleck.; w powieści: Samo-
sęki a przedew szystkiem  Marja Dąjbrows-ka

w titra lo g ji: Dni i  Noce. T a  osta tn ia  uwłaszcza 
d a ła  się poznać, jako  ta len t oryginalny, łączą­
cy  niezw ykły d ar obserw acji z  głębokim  zm y­
słem jeydho logicznym.

H istorykiem  i psychologiem  w arstw y mieś* 
ozańsfciej, a  zw łaszcza w arszaw skiego miera* 
czaństw a je s t niedawno zm arły Peżyński, k tó ­
rego ze względu na czystość i  popraw ność ję­
zyka polskiego oraz za znakom itą znajomość 
życia  W arszaw y moźnaiby porównać z jednym  
ty lk o  Prusem . W ielki to znaw ca i odkryw ca 
chorób społecznych, traw iących duszę współ­
c z e s n y c h .  N a imię tym  chorobom : snobtean
i  obłuda.

Je g o  .'.Klejnoty*1 pozostaną śwłetnyro dofcor 
mentem  czasu.

Sferą m iejską ze specjału om zamiłowaniami 
do analizy diuszy kobiecej zajm uje się  w ytraw ­
na p isarka Rygw r-N ałkow ska. Do te j gropy 
należy także  zaliczyć S truga od erzasu, gdy  
dola bojowców polskich p rzesta ła  po  odzyska­
niu .państwa polskiego być dla niego tem atem  
niepokojącym  ora* K aden-Bandrow skiego, k tó ­
ry  po szeregu powieści, p rzedstaw iających boje 
polskich legjonów  d a ł nam  w „Lemurze'‘ 1 ,,Qzcr 
nych Skrzydłach" obraz życia polskich robo­
tników  * Zagłębia Dąbrowskiego.

Biedocie ,podm iejskiej pa tronu je  Wiktor. 
W  „Tęczy nad  sercem " w yraził om tęskno tę Art- 
ezj‘. poszukującej miłości I pośw ięcenia w śród 
prostaczków . Lud nasz odnajdujem y w po­
wieści W eyssenhoffa, M orcinka i irtnycŁ.

Powieść obyczajowo-społeczna m a w  w - 
danie odtworzenie nam  ścisłego zw iązku Życia 
indyw idualnego z  ogólnesn życiem społeczeń­
stw a. N iestety  podnieść należy, to  dzisej-jza 
nasza powieść obyczajowo-społeczna nio nadąża 
równym krokiem  szybkiem u pochodowi życia 
współczesnego, a* już posniną,wisty w yjątk i, ni* 
w yprzedza go w o^ę. “  ~  ffi. o<X



Nr O? ■ GtOUS N AT?Or>TTtt z cIoki i 0 - 0  (twiefnin litSS fttr. 5

t o  słycfkac
r v  M c t M & o m i e .

N i e d z i e l a  10: św. EzccLjela 
P o n i e d z i a ł e k  11: św Leona W. pap. 
T o n i  o d z i a ł e k  11: wscli. słońca o gfldłs.

5.16j zuch. o 18.47.

WICHURA W czoraj szalała przez cały 
dzień nad K rakow em  gw ałtow na wichura, przy- 
czcm co jakiś czas padał śnieg. T em peratura w 
godzinach r a n t j  eh wynosiła 4° C. a  kolo połu­
dnia podniosła się o 3 stopnie.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w cza-ie od 
3 —  9 hm. przedstan ial sio następująco: w y­
padków szkarlatyny  zanotow ano 14, dyfterji 2, 
odry 29. ospy -wietrznej 2, ró ż "  1 i mumpsu 1.

FLASZKĄ Z WÓDKI W  GŁOW Ę. Pogoto- 
wio ratunkow 'o opatrzyło 32 letn. F ranciszka 
Pszczołę, k tó ry  w jednej z r< ,-taurucyj został 
ugodzony w głowę fluszką od wódki. Lekarz 
Pogotow ia stw ierdził u  niego ciężkie ran y  na 
szczycie głow y i na tw arzy, oraz rozbicie nosa. 
Przewieziono go do szpitala.

Z K RO M K I PO LIC Y JN EJ. Pustelnikow i 
Edw ardow i, szoferowi, skradziono z au ta  s to ­
jącego n a  ul. w. Jan a  1 dźwignię od wozu 
w artości 200 zł. Szym pnidi Mar.ii, Płużnica,, zato­
piła w policji, żo dnia S łun. skradziono jej w 
sklepie Ogorzałego przy ul. .Szczepańskiej 1 ze­
garek srebrny dam ski na rękę w art. 20 zł. W7 
ciągu dnia wczorajszego policja przytrzym ała 
Zelka M ariana (!. g il .  bo/, zajęcia za kradzież 
podczas ta rgu  w R ynku Oł. torebki damskiej, 
Łopatkf Stanisława (1. 24), robotnika i K ruka 
Mieczysława Q. 23), m alarza pokojowego za 
kradzież zegarka męskiego, i Biskupa W łady­
sław a (1. 23V robotnika, nodęjrzaiwgo o k ra ­
dzież 30 sz tuk gołębi i 8 kur z kom órki na 
szkodę Marii Pydyńskiej.

POŻAR. P rzy  |ił. Fnedleina. 14, podczas fa 
hrykaeji rurek do przewodów clektrycznyeb za­
paliła  się smoła w olbrzymim kotle o średnicy 
217, m etra. S traż pożarna ogień w krótce uga­
siła,

7 \W 1 ADOMTFNT\  I KOMTINiK \T Y
ZWIEDZANIE ZBIORÓW MUZEUM ETNO 

GR \FICZNEGO odbędzie się dziś w niedziele o 
godz. 11-tej przed południem. Oprowadzać będzie 
d y r ." Udziela. Zbiórka przed gmachem Muzeum 
na Wawelu.

.,DOLF I NIEDOLE MAŁŻEŃSTWA1'. Odr zyt 
na teu temat wjsgtosi p, Marja Czeska Mączyńska, 
dzś w niedzielę o godz. 7 wieczór w Domu Kato­
lickim.

ZBIÓRKA NA KOLONJĘ RABCZAŃSKĄ. Ko- 
łonja lecznicza w Rabco urząd/a zbiórkę dziś 
w niedzielę, celem uzyskania funduszów na l.osd i 
utrzymania i leczenia najuboższych dzieci za k tó­
ro niema kto złożyć opłaty. Od wyniku zbiórki za­
leźć ilość dzieci, które będą bezpłatnie korzystać 
z dobrodziejstw leczenia rabczańskiego.

REPERTUAR TPATRRjT SŁOWACKIEGO.
Niedziela po południu: „Dzika pszczoła" (ceny 

zniżone).
Niedziela wieczór: Tcn„ którego biją po twa­

rzy" (gość. występ K a z im ie rz a  Juuoszy-Stępow- 
6kiego). _

Poniedziałek po południu: „Sgmont" (przedst. 
dla młodzież» szkolnej — ceny najniższe).

Poniedziałek wieczór: ..Marta" (opera —̂ gość. 
wystąpią pp.: Ad Sari. C h o d a k o w sk a , Szymono­
wie/. Maza.uek — ceny zniżone).

REPERTUAR TEATRU DZIECINNEGO 
„PŁOMYK" (Skarbowa 2).

Niedziela 10: „Powrót ta ty11 (godz. 1t rauo).
TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIERZA 

POLSKIEGO.
NiudzLla 10: ..Oddajcie mi żonę“.

CYRK STANIEWSKICH 
(Starowiślna obok ITI-go mostu).

Dziś w ni cci: Ją o przedstawień"® 0 S°dz. 4 
po południu i 8.30 wieczór.

  :o o o :----------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW w rm-

Ginie stary Kaźmierz.
Zabytkowoadoinv p ad ają  pod ciosam; oskardów.

M iasto K raków  lu-dzie w krótce ubożs/.c 
o trzy sta re  budynk i, w zniesione n iegdyś 
polskim  sum ptem  w  sam edzielnem  m ieście 
K azim ierzu, a  ie raźn ie jszem  przedm ieściu  
i\.rakow a. B udynki te  p ad a ją  obecnie w  g ru ­
zy pod  riosam i oskardów  i miotów by zo­
staw ić niicj ice pod nowoczesno domy

P ierw sza z tych kam ien ic m ieści się przy 
ul. K rakow sk iej 21. Była to w ielka budow la 1 
2 -p iętrow a o S oknach fronhi, .posiudajaca 
n a  p a rte rze  4 jró łokrąg lo  sk lep ione portale , 
oraz tak ież w ejście bram ow e. W ew nątrz  na 
p a rte rz e  w szystkie obszerne ub ikacje  su 
p ięk n ie  sk lep ione, o jukach  o k ra g b c h , zaś

nneh fronhi. m iesziząca sio przy ul. Bożego 
< nilu 25 naprzeciw  sta rodaw nego  koi Mola 
iojżo nazwy. 1 ’a r ł< r posiada dw a ogrąglc 
jio rta le  sk Jo po w o i m iędzy niem i w ielką 
bruflię o szerokim  lu k u  wejściowym . Prze.z 
b ran ie  w chodzi się  obecnie na ogrom ny dzie- 
dzin ise. skąd  wobec zburzonych dwóch p ię­
tę,r frontow 'cgo dom u roztacza się czarujący 
w idok Oti śliczną w ieże kościoła Bożego Cia­
ła. Z dziedzińca dom u wchocl/i się w p rze­
ciwnym  k ie ru n k u  do  b ram y  przechodniego 
dom u, zw róconego frontem  do ul. K rakow ­
skie j 28. Dom  ten stojący od n iedaw na pu st­
k a  je st 2-pięt.rcwy o 1.0 oknach frontu, o 3-eh

w ścianach w idać bardzo  ciekaw e w nęki i źa- takowych porta lach  sklepów .ch z szerokiem ,
g łęb ien ia. M podw órzu robotnicy kończą hi. 
rzcn ic oficyny o potężnej grubości m urach. 
Na podw órzu złożone są d ług ie , g rube belk i, 
p rzew ażn ie m odrzew iow e, pozostałe ze złńi 
rzonego budynku, liczącego około 400 lat. Od 
fron tu  zna.idujo się  w  rozbiórce p ie rw sze  
piętro, gdzie stoi je-szcze lylko jedna  śc iana 
z ob ram ien iam i ok iennem i.

D ru g a  budow la zburzona już do p arte ru , 
to kam ienica do tąd  2-p ię trow a o kilku  ok-

pólokraglo sklepioue-ni w ejściem  bi-amowem 
i tak ie j sieni. T ta  o potężnych m uraćh b u ­
dow la w krótce będzie zburzona.

O dpow iednie czynniki w inne d o p i j  - a ',  
aby  na m iejscu  zluirzonycb dom ów  p r* f ulicy 
Bożego C iała i k ra k o w sk ie j sfcnę ly  now e, 
o estetycznym  w yglądzie budow le, dosloso- 
w ane do  w ieńca pozostałych jeszcze starych 
kam ienic K azim ierza.

 :o0o : -

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W głębokim smutku poginżonn ślę wyrazy po­

dzięki tym którzy z powodu śmierci m«go Naj­
droższego ś, p. Męża

l i i  M m . Pcrosia
nieśli mi pomoc, i pociechę w szczególności I z b ie
lidjidiowo-Pdzeniysluwet i s*Lie Dudo*
w n l a u c b  za zajęcie się urządzeniem pogrzebu, 
OO. f ia r m e i l lo n i  za tale liczny W nim udział,
Przewielebnemu Ktiędzu Proboszczowi D r. ?!©■
itf tsh ic iR ii wraz z aśi dą. ©0 . l e z m l o m ,  ©. I d -
ŹClOWl WUftr&ACOWt za uczestnictwo z gro­
madką dziaiek, i io d z in le  S ie r o c e j .  P . P . So*  
d o iis f io m  K r ó lo w e !  K o r o n a  P o ls h le J  za
okazaną siostrzaną miłość, wreszcie nie mogąo 
każdemu z osobna ziożyć podziękowania Wszystkim 
tym, którzy w  tej bolesnej chwili nadesłali mi wy­
razy współczucia, składam serdeczne

„Sos.- zap5ac“!
Z o n o .

Oenne dary dla Muzeum Narodowego
W czoraj w salach Muzeum Narodowego od- stw u Kongresowego z napisam i dotyunącanfi

było się W alno Zgromadzenie odonków  Tow a­
rzystw a Przyjaciół Muzeum Narodowego. Po 
interesu,lą-oyni odczycie Ks. D ra Kruszyńskiego 
o polskiej i wschodniej szabli, ofiarował 'm ie­
niem Tow arzystw a, pro/aa jego Dyr. Ryszard 
szereg cennych darów  Muzeum Narodowemu. 
Zostały one nabyto z funduszów Tow arzystw a 
uzyskanych drogą w kładek członkowskich. Na 
dary te  sk ładają się:

Przepyszny wazon z porcelany korzeckigj 
z roku około 1810, puharek srebrny z wieku 
XVII, roboty  A ndrzeja Maekcnsena złotnika 
W ładysław a IV  i Jana Kazimierza, dalej pie­
czątka Tadeusza Kościuszki z d a tą  przysięgi 
na n  nku krukow-kim . wreszcie pamiątkowy 
sygnet z roku 1863 i filiżanka z czasów Króte-

wypadków  współczesnych. P oza  tom .Muzeum 
Narodowe otrzym ało na rcec Tow arzystwa Przy 
jiiciół Muzeum Narodowego piękny obraz Ta­
deusza Konieza z daru Ks. P rałata  .Tana 
Masnego i sreberko roboty krakowskiej z w 
XVIII, d a r p. A. Sctnnausa.

W końcu W alnego Zgrom adzenia odbyły sio 
w ybory do  W ydziału Tow arzystw a, w skład" 
którego weszli: Dr. M. Boniecka, Dr K Bucz 
kow iki, Dr. M. Ga.-uorow.--ka. Dr. W. Khiger 
D '. H. Kraus. Ks. Dr. T. Kruszyń.d,]. Dyr. Dr. 
M. Kukieł, Ks. Prał. J . Masny, inż. K. Rolie, 
dyr. S. Ryszard, radca W . Sawiński. Dr. A- 
Schwarz. Dr. W. Skurczo.wski, Dvr. W. Zarzy­
cki, Prof. Dr. \  orbrodf i mdca, W. W ajda.

I a a sr s ! w if'i!?S22a s m & z m

l
I
I
I

F I S H A R H O N J E
ZAGRANICZNIE: — F o rste r  

K otykitew icz  
M usiel

KRAJOW I7.
Sz.kielski 
W y b ra ń sk l

Utielk! wvM r oiarin i foite^anów
K R A JO W E : ZAGRANICZNE:

B racia  F ib iger  
B e ttin g  
K ern itopt  
S o m m erfe ld

Wiilki wvbór w instrumentach używanych.

btschfctełn
B lu tn n er
B b sen d o rfer
Ehrbar
r d r s te r
G arenu

H olm ann
Quaucit
Bdnlsrft
Schw eighofer
S ch o iz^

£

-yr-A.1.............. -- Dogodne raly.
S k ł a d  f o r t e p i a n 6 w

HŁLENA CM3LARSKA, Kiaków, ul. Szewska L. 9.

VvYSTĘPY K. JL NOSZY - STĘPOWSKIEGO.
Pod znakiem wirlkiapo snkcem rozpoczął się te ­
goroczny p  M wy?-tęi)ów ulubionego w Krakowie 
artysty Kazimierza Jnnaszy-Stępoiyskiego, który 
zaprezentował nieznaną u nas kreację hr. Man- 
czini w niepospolitej sztuce Leondasa Andrcjewa 
..Ten, którego jńją po twarzy". Zarówmo mistrzow­
ska kreacja świetnego gościa, jak niemniej wybor­
ny zespól teatru krakowskiego złożyły się na ca­
łość, która niezawodnie szereg wieczorór przycią­
gać będzie publiczność. Jako drugą sztuką cyklu 
występów K. Junoszy przygotowuje się Mercż- 
kówskiego ..Cara Pawła", w której to sztuce zna­
komity "artysta także nie występował. Dziś po 
południu, po cenach zniżonych kapitalna komedja 
Morstina. .„Dzika pszczoła", której suwces trwa 
wr .pclncm liasiler.iu. Jutro po południu o godz. 
3.30, po cenach najniższych, pm-dstawieukr szkol­
no .Jógmonta" Goerhego, ua które zapowiada się 
tłumny udział młodzieży.

JUTRO OPERA FLOł OW A „MARTA" 7 GOŚ­
CINNYM UDZIAŁEM ADY SARI Opera krakow­
ska powtarza jutro na przedstawienu po ci naeh 
zniżonych, operę romantyezno-komiczną 1°. v. 
Flotow‘a „Mart.ę" — czyli — „Kiermasz w Eysz- 
mondzie". Wybitne walory tego Jżicla oraz jego 
krakowska realizacja spotkały się po premjcrzo 
w dniu 4 b. m. z dużem uznaniem prasy i publicz­
ności. W jutrzeiszem przedstawieniu pattję *jh 
tuiową odtworzy świetna śpiewaczka Ada SaR. 
Pozostałe partje wykonają pp.; Chodakowska, 
.Szymonowie,z, Mazanek. Maziwek,' Kruszewski, lte- 
ż.yiserja Stef. Romanowskiego. Dyryguje dyr. Bok 
óYallck-Móalewsld.

TEATR DLA DZIECI „PŁOMYK" tul. Skarbo­
wa Ł. 2) gra dziś w niodzćelę o godz 1L '•ano 
..Powrót Tatv" według ballady A. Miełdewicza. 
ÓVi-’czór o godz. 7-mej zostanie odegrena wspa­
niała komedja Moliera „Skąpiec,". Niskie ceny 
wstępów, umożliwiają rak dzieciom, jak i doro­
słym spędr.enrin mile kilka godzin.

ALEKSANDER UNINSKY, laureat konkursu 
Chopinowskiego w Warszawie, odznaczony I. na- 
grodą. którego technika i iutei pietacja etuwiat 
w rzędzie pierwszorzędnycli p'anistow-wirtuozów, 
wystąpi dz:ś w niedz^Je w Staiym Teatrze. Za- 
piiwiedź koncertu Un.nslty^go wywołała w na- 
„zera mieście bardzo żywe ^interesowanie, o ozem 
świadczy sprzedaż biletów.

Z wzrostem kryzysu w/zmogla się nędza 
wśród młodzieży akadem ickiej Setki akademi 
ków opuszcza Uniwersytet bez ukończenia stu 
djów, ażeby szukać Jakiej takiej egzystencji m  
prowincji. Brak la ś  dachu nad głową, za. mim-

dzWe dnia 10 b. m o godz. 18-tof maIn opł.,ta  zmH, za młodzież do życia w w:t
Ijanskr oflSpiowa „Angelus Domini 0, t-rzziegn r • .............. J ) ,
i szereg motetów wielkanocnych pod k ,cr. 
prof. S. Rozenbeigera, Franciszkanina.

runkach trudnych  do opisania i niemożliwych 
do prowadzenia studiów. Dość w spom nieć,-że

© l i i  s e n s a c y jn a  
p r e m i e r a U c t a s h a u w k i n o t e a t r z e
Eewelacyiuego arcydzieła „Param ounia“. reży<=crj; genjalncgo twórcy s'yhnych filmów;

v o n  S f E R N B E R ^  „M arocctł“ i  „X -27« .
Najpiękniejszy f i l m  

te g o  s e z o n u .SZjHIOIIAJ-EKSPRES
Role główne o naiwyżs/ym wyra/.ie artyzmu stwarzaja

MABIENA DIETRICI1. CUłE CI5#©!S, J tfU  fljjt WON©
Codziennie nrzedsorzedaż biletów przedpołudniem od U.oo do 13.30.popołudniu. 

n' lk i  I w o ln e  w stę p y  n iew R ^netio  o d w o ła n ia .

O d Sra d y  
o n . 6  kwi®! i o . r.

Ostatnie dni. Geny wybitnie zniżone

fifi w K i n o t e a t r z e
aby dać możność wszystkim Krako­
wianom oglądailm arcydzieła tak aktu­

alnego dla Kiakuwa

R O K  „UŁAN I R O K
oii ■; m d ram at najw iększej miłości w edług sceaarjusza N a d a w a  Sieroszewskiego p. I. j f l  M

I  S r  I  W  rolach głównych paru ńajzrtaUoiuitftzyeh polskich artystów  8  ■ ®W*

I A 3 U/I0 A S M O S A R S K A  MŚFTC13  C O K T I
czele w ielkiego zespołu św ietnych artystów*.

-OO-

niejednokrotnie spotjka się aka Jemików, śpią­
cych w mniej używanych klatkach schutlo- 
wych domów akademickich.

D latego też, pomimo kryzysu, k tó ry  dotknął 
szerokie w arstw y społeczeństwa — Bratnia P o­
m oc SUidetitów Uniw. Jagieł!, postanow iła kon­
tynuować budowę Domu Akademickiego im. 
P rezyuenta Ignacego Mościckiego na Bioniaćhlj 
J a k  wiadomo, 'w Domu tyfti już zam ieszkuje j 
302 akadem ików. Dalsze dwa skrzydła, będące 
w budowie, mają pomieścić 450 mieszkańców  
—  Jakkolw iek  B ratn ia  Pomoc budowę to  pro­
wadzi wlasncmi siłami przy pomocv do tacy j u - ; 
niwcrsytcckich funduey.j .pokoi i pożyczek, to  j 
jednak konieczna jest pomoc społeczeństwa.

Niech każdy złoży choć drobny datek, a 
przyczyni się do ummejszenia nędzy mto izieży 
akademickiej, ulżenia jej doli i do zmniejszenia 
bezrobocia, gdyż przy budowie zatrudni się kh 
kudziesięciu robotników7 i robotnic D atk i n a ­
leży przesyłać na konto P. K. O. 400.711 lub: 
B ratnia pom oc S tudentów  RUiw. JagiMl. — 
Kraków, Jabłonow skich 10/12.

R RpF.RTJIAP KTNOT F.ATRÓW
ŚWIT: „Skrzydlata Flota" (w głównej rułi Ra­

mon Novarro).
WAND K: Dziewczę z nad Wołgi" (w głównej 

roli Ico Si m),
a POLLO: ..Kobicta^ i szpieg" (w głównych ro­

lach Brygida Ihum, W by Fritsch).
SZTUKA: „Taka słodka dziewczyna juk ty" 

(w ©I. roli Aniiv Oitdra).
BAGATELA:'„Rok 1914" (w gl. roli ladwiga 

Smosarska’'
ADRIA: „Na zachodzie bez zmian".
SŁOŃCE- „C. k. Feldmarszałek".
UCIECHA, ..Szanghaj- -Ekspress" (w gł. rolach 

Marlena Dietrich, Anna May Woag).

Konfiskata „GłoRU Narodu” .
Wczorajszy ntuner „Głosu Narodu" u leg ł 

Jtonfiskacie z powodu pięciu  wyrazów1 w  no­
tatce o pew nej aferze szpiegow skiej, którą  
to notatkę podaliśm y w  oględnem  streszcze­
niu za katowicką „Polonia".

Ta sama jednak notatka, tylko ż« znacz­
n ie obszerniej traktująca szczegóły afery', po- 
jav iła sio  w  całym szeregu dzienników, 
a nawet figurow ała w rządowmj ..Gazecie 
Polskiej" pod sensacyjnym  dwuszpaltowrm . 
tytułem W  wiadomości tej, zam ieszczonej 
przez tamte dzienniki, nie dopatrzrła się 
cenzura żadnych pow odów1 do koniiskaty.

" t

Kursy maturyczns i dokształccjące

„W i F D Z A“
KRAKÓW, Ul. STUDENCKA 14, I p.
prowadzą ustne lekoje na kursaeb zbiorowy ch 
w Krakowie, orsz przygotowują w drodze ko­
respondencji, zapomocą świeżo, prze; facho­
wych profesorów opracowanych skryptów, 

wskazówek, programów i tematów.

K ursy p o w y ż s z e  cfz leta  s l*  n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty­

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs nilszy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kun 7-miu kias szkoły powszochnej.

Uwaga. Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematjr z 6*elu 
głownycn przedmiotów do opracowania.
Na kursach .WIEDZA* wykładają naiwy- 

hitnie sze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycją uczniów(enic) kursów shio- 
rowyeh, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gaDinet przyrodniczy i geograficzno-gsoło- 
giczuy, ;ak również bogatą bibljotekę

b e z p ła tn y c h  »r— a e k t o w .
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fatoinu stan dróg.
D rogi państw ow e i sam orządow e w k ierun­

ku Myślenie, Zakopanego. Alwerni, Proszowic. 
Xowego Brzeska, Gdowa i K ielc są  obecnie 
praw ie nie do przebycia. P otw orzyły  się  w 
środlkąi d rogi trzęsaw iska, w k tó rych  grzęzną 
po jazdy: w tych dniach autobus z państwowej 
fabryki samochodów ugrzązł za Myślenicami 
i musiano dopiero za/pomocą, zaprzęgu końskie­
go w ydobyw ać go z  biota. W strzym ano też 
ruch autobusow y na tych  w szystkich liniach. 
N apraw dę drogi napraw ia się w sposób aiste 
prym ityw ny; rzuca się n a  gościniec gałęzie 
7 przydrożnych drzew, dla wypełnienia dziur, 
i w rboisk . Przedpotopow y to sposób napraw y 
drom ale wobec braku funduszów m  tony bar­
dzie; nowoczesny, musi w ystarczać.

,W budżecie państwowym  na r. 1932 prze­
w idziana jest kw ota na ulepszenie dTÓg i m o­
stów  w wysokości 100.090 zł., tymczasem na 
całkow ito u trzym anie w porządku dróg. słu­
żyć mus! fundusz drogowy, k tó ry  preliminowa 
ny  na r. 1932/3 w kwocie 23,937.000 tj. mniej 
aniżeli jedna trzecia w poprzednim roku. Z tej 
kw oty  na u trzym anie dró>!r w calem państw ie 
przeznaczona jest kw ota 12.222.000 zł., z cze­
go przypada na w ydatk i osobowe 6.950.730 zł., 
a na w ydatk i rzeczowe 5.656.270 zł. — N asu­
w a s'ę ty lko  pytanie, czy ta  kw ota wpłynie 
do funduszu państw owego, bo  z powodu złego 
s tan u  dróg i k ryzysu  gospodarczego, ruch auto 
busow y i autom obilow y uległ zmniejszeniu, 
w ięc i fundusz drogowy, prelim inowanych do­
chodów prawdopodobnie ni;e osiągnie. A prze­
cież kom unikacja po dobrych drogach to -zce.z 
pierw szorzędnego znaczenia; b rak  należytych 
dróg uniemożliwia dowćz tow arów  do tac ji 
kolejow ych, rucih zaś tu rystyczny  w zupełności 
'dławi. T akie sku tk i w yw ołuje fata lna gospodar 
k a  drogowa. Zaradzić m ożnaby temu. przezna­
czając. fundusze na u trzym anie dróg. z innych 
m inisterstw , w  odpowiednich kw otach. i — dą­
żyć do otrzym ania pożyczki inw estycyjnej, k tó- 
rąb y  doprowadzić można drogi państwowe do 
Itarm  um ożliw iającego kom unikację.

Dziczki spółdzielczości.

 ooo-------

Kontyngenty eksportowe do Francji.
Tzha przennyłowo-liandlowa w Krakowie ko­

munikuje, na podstawie zawiadomienia Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, że rząd francuski wy­
znaczył na II. kwartał b. r, następujące specjalne 
kontyngenty przywozowe dla Polski: 1) baranina —
1.200 q., 2) wieprzowina — 180 q., 3) wołowina — 
168 q., 4) jaja w skrzynkach — 3.000 q., 5) meble 
gięte — 45 o. i 6) drzewo — 13.353 tony. Kontyn­
genty te będą dzielone przez polskie organizacje 
eksportowe. z wyjątkiem jaj. których podziału do­
kona Związek Izb przemysłowo-handlowych.

Poza tymi kontyngentami specjalnymi. Polska 
może uczestniczyć w kontyngentach ogólnych, 
w  części przeznaczonej dla różnych krajów (autres 
pays).

O przydziały tych kontyngentów winny ubie­
gać się zainteresowane firmy eksportowe polskie, 
za pośrednictwem importerów lub ambasady pol­
skiej w Paryżu.

Najlepsza i najtańsza B I E L I Z N A  
„ E G  A “  Fabryka bielizny Kraków, Szewska i  

G iełda krakow ska.
Kraków 9 kwietnia. (PAT). Giełda nieczynna.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA,
Warszawa 9 kwietnia. Dolary: 8.90. 8.92, 8.88. 

Dewizy: Gdańsk 174.40, 174.83, 173.97; Holandja 
361.10,” 362.00. 360.20: Londyn 33.95, 34.12, 33,'.*8; 
Nowy Jork  8.90, 8.92, 8.88; Nowy Jork telegra­
ficznie 8.90, 8.92, 8 88; Paryż 35.16. 35.25. 35.97; 
Szwajcar ja 173.58, 174.01, 173.15; Berlin prywat­
nie 211.80.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 84.75—84.50-85 — Lil­

pop 15.10.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 90 — 4%  inwe­

stycyjna seryjna 94—94.50 — 5 % konwersyjna 
39 — 6% dolarowa 59.25—60.25—58.75 — 4% 
dolarowa 49.50—49.25 — 7 % stabilizacyjna 56.23— 
56.50—56 — Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 9 kwietnia. Paryż 20.2S i pół Londyn 

19.50. Nowy Jork 5.13 i póL Belgja 71.90, Włochy 
26.43. Hiszpanja 39.00, Holandja 208.00, Berlin 
121.85, Sztokholm 101.00, Oslo 101.50. Kopenhaga 
107.00 Sofja 3.72, Praga 15.21, Warszawa 57.55, 
Białogród 8.90. Ateny 6,60. Konstantynopol 2.47, 
Bukareszt 3.07. Helsińgfors 9.00.

(N. g.) Jedną z najpiękniejszych idei spo ­
łecznych je s t obok oszczędności spółdzielczość. 
Nic też dziwnego, że ustaw odaw stw o polskie 
stara ło  się zawsze popierać rozwój form spół­
dzielczych wszędzie tam, gdzie nadaw ała się 
do tego sposobność. I tak  jeden z najw ażniej­
szych działów spółdzielczości —  spółdzielczość 
kredy tow a cieszy się bardzo daleko idącem 
uprzywilejowaniem ze strony  ustaw y w s to ­
sunku do wszelkich innych in sty tucy j k redy­
tow ych. Ustawa bankow a —  surow a dla spć 
lek akcyjnych, domów bankow ych, czy tow a­
rzystw  kredytow ych —  zajęła wohec spółdziel­
ni kredytow ych stanow isko niezmiernie libe­
ralne —  nie w ym agając ani koncesji ze s tro ­
ny M inisterstwa Skarbu, ani składania kaucji, 
ani minimum kapitału  zakładowego — a nawet 
pozbawiła M inistra Skarbu prawa zarządzenia 
przymusowej likwidacji. N atom iast ustaw a ze­
zwoliła spółdzielniom kredytow ym  n a  używanie 
we firmie słow a „bank’1 z tern tylko ogranicze­
niem, żeby obok um ieszczano słowo „spółdziel­
czy" lub ,.ludow y”.

Jeżeli uprzytom niany sobie, jak szeroki jest 
zakres czynności dozwolonych spółdzielniom 
kredytow ym  z ustaw y (udzielanie kredytów , 
przyjm owanie w kładów, w ydaw anie czeków 
i akredytyw , kupno i sprzedaż papierów  pro­
centow ych, inkaso, subskrybeje pożyczek, 
przyjm owanie depozytów ),—  jak  również z ja­
ką łatw ością m ożna założyć (w ystarczy do tego 
10 osób deklarujących, naw et bez wypłaty w go­
tówce. jakieś minimalne udziały), wówczas bę­
dziemy mieli pełny obraz stanu praw nego, 
k tó ry  —  dążąc do pożądanego nieskręnownnia 
poczynań spółdzielczych —  równocześnie stw a­
rza w arunki, k tórych  um iejętne w yzyskanie dać 
może niesum iennym  jednostkom  pole do poważ 
nych nadużyć.

Doświadczenia ostatnich la t dają., n iestety, 
w tym kierunku sporo przykładów. P oza  po­
ważnymi, rzetelnym i i służącym i idei in s ty tu ­
cjami —  zaczęły od jakiegoś czasu m nożyć się 
insty tucje, co do k tórych  stw ierdzić, n iestety, 
należy, iż ze spółdzielczością nie m ają nic 
wspólnego. P rzedew szystkiem  nadużywanem  
je st słowo „bank" we firmie zwłaszcza, że za­
opatru je się je  często przym iotnikiem  wcho­
dzącym  w  skład  brzmienia firmowego jak iejś 
pow ażnej instytucji finansowej —  a postano­
wienie ustaw y o dodatku  ,.spółdzielczy,” ob­
chodź! się w  ten sposób, iż słówko to  um iesz­
cza się jako o sta tn ie  —  sk raca jąc  je n a  ,.e'p.“ 
i podając o ile możności jaknajm niejszym  dru­
kiem . —  S trona p sy ch o lo g iczn a"  jest w ten 
sposób należycie przygotow ana.

,.Bank” nie czeka oczywiście n a  klijentów , 
lecz wychodzi im naprzeciw  —  a raczej wcho­

dzi naw et do nich do domu — przez swych 
agentów , k tórzy  w sposób natarczyw y propo­
nują np. ubezpieczenie od w ylosow ania papie­
rów procentow ych. Rzecz zupełnie niezdrożna, 
ale przy obecnych kursach zupełnie gospodar­
czo błędna, a  dochodząca do sk u tk u  dzięki 
m ylnie u bez- lub m ało-krytycznej osoby w y­
wołanemu wrażeniu, że spraw a je st konieczna, 
(agent mówi szybko, w platając w swe słowa: 
M inisterstwo Skarbu! — rewizja. —  strata!). 
R ezultat: biedak, k tóry  kiedyś subskrybow ał
za dobrych czasów np. pożyczkę odrodzenia 
i dziś posiada konw ersyjną —  zobowiązuje się 
nieopatrznie do p łacen ia sta łe j opłaty ubezpie­
czeniowej —  a  w dodatku, gdy pożyczka zo 
stanie w ylosow ana, cały zysk weźmie oczywi­
ście „B ank".

Inne w ypndki»są gorsze. Agenci lubią jeź­
dzić! Nic trudnego w ypenetrow ać, że gdzieś 
ta k a  lub inna sta ru szka posiada jakiś s ta ry  los 
węgierski lub coś podobnego. Po dłuższym 
czasie poczta z dalekiego m iasta  przynosi w ia­
domość z ..Banku”, że los wvcrrał zł. 25.000. —  
właśnie złotych! —  ale w ygrana leży w Bu­
dapeszcie. koszta przewozu, cła! i t. p. w yniosą 
przeszło zł. 200, — ale narazie w ystarczy  zl. 
50, — oczywiście zostają posiane i oczywiście 
na tern koniec.

Ale zdarzają się i bardziej wyrafinowane 
sposoby. D rukow any prospekt, przedstaw iający 
zadania i korzyści spółdzielczości, w zyw a do 
w spółpracy i podaje warunki kredytu: wpisowe 
zł. 50!, sk ładka  miesięczna (?) zk 2, udział zł. 
100 rocznie!! i wpłacenie 1/10 sumy pożyczko­
wej tytułem  kw oty  am ortyzacyjnej (?!!). Tłu 
członków trzeba zebrać, aby z uskładanych 
.,kw ot am ortyzacyjnych” w ypłacić pierwszą 
pożyczkę —  za k tó rą  podziękowanie będzie 
środkiem  dalszej reklam y! W  pewnym momen­
cie —  zazwyczaj skutkiem  nadużyć popełnia­
nych przez .-władze spółdzielni" działalność się 
uryw a, a członkowie natu raln ie ani grosza nie 
oglądają. Rzadko kiedy —  członek jest n a  tyle 
m ądry, choćby po szkodzie. — żeby spraw ę 
oddać do sądu. a raczej prokuratorow i. W  tych 
nielicznych w ypadkach czytam y o aresztow a 
niach „dyrektorów  banku” . P odryw a się nie- 
ty lko rozwój spółdzielczości, ale naw et zaufa­
nie do insty tucy j finansowych wogółe, bo sze­
roka opinja wierzy, że rzeczywiście „banki” 
'dopuszczają się ciągłych nadużyć. |

Tem u stanow i rzeczy, należy sio energicznie 
przeciwstawić! Konieczna jest rew izja postano­
wień o zakładaniu spółdzielni kredytow ych i o 
ich firm ach —  konieczne piętnow anie w ypad- 
ków  —  podobnych .jak opisane —  przez związki 
rew izyjne i odpow iednia ingerencja władz 
przeciw  takiem u szkodnictwu społecznemu.

Od piątku

8-go kwietnia b.r.
W, K i n o t e a t r z e

„świr
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Wieki film z życia bohaterów przestworzy

SKRZYDLATA .MOTA
Wspaniały film lotniczy — przygody powietrzne amerykańskich lot­
ników — Karkołomne akrobatyczne popisy na samolotach — Niez­

wykle interesująca treść w rolach gł.

RAMON NOVARRO
.... A N IT A  P A C E

W spaniała ilustracja okiestry salonowej.
Początek przedstawień o godzinie 6 — 8 i od 8 — 10 wieczór. W niedzielę od 4 —6 

0d 6 — 8 i od 8 — 10 wieczorem.

następu jących : 149.6 m ilja rd a  fran k ó w  szw aj­
carsk ich  w  1929 r., 119.4 m ilja rd a  w  1930 r., 
85.9 m ilja rd a  w 1931 r.

P ro d u k c ja  w ykazuje tę sam ą tendencję 
zniżkow ą. D la w ęg la  np. cyfry w skazu ją  spa­
dek  p ro d u k cji: 1.217 m iljonów  tonn  w  1929 
roku, 1.118 m ilj. tornn w  1930 r., 971 m ilj. 
tonn w 1931 r .;  s ta li i żelaza w yprodukow a­
no w 1929 r. — 120 m iljonów  tonn , w 1930 
roku  — 94 m ilj. tonn , w  1931 roku  — 70 
m ilj. tonn  etc. etc.

S p ad ek  cen i  p rodukcji w yraża ją  s ię  zko- 
le i w sp a d k u  dochodów , co znow u zm niej­
sza silę  nabyw czą i  d z ia ła  d ep rym ująco  n a  
ceny.

YV S tanach Z jednoczonych np . dochód na­
rodow y w ynosił 89 m ilja rdów  400 m iljonów  
do larów  w  1929 roku , 70.100 m iljonów  doi. 
w  1930 roku, 60.500 m iljonów  w  1931 roku. 
R egresja  w yraża się  procentow o cyfrą 13.7%' 
d la  1930 r., 32.3%  d la  1931 r. W  Niem czech 
dochód narodow y, k tó ry  w ynosił 76 m ilia r­
dów  m arek  w  ro k u  1929, sp a d ł w  ro k u  1931 
do sum y 60 m iljardów .

Spadkow i dochodów  tow arzyszy z d ru g ie j 
strony  spadek  ku rsów  akcyj p rzedsięb io rstw  
przem ysłow ych, k tó ry  w yraża się  p rocento­
wo: 12.6% d la  N orw egji, 39.1%  d la  W iel­
k ie j B ry tanji, i'9.3%  d ia  A ustrii, 42.1 %  d la  
Czechosłow acji, 44.6%  dła F in lan d ii, 44.9% 
d la  W ęgier, 52%  d la  S zw ajearji, 52.8%  d la  
W łoch, 54.5%  d la  F ran cji, 67 % d la  Niem iec, 
69.7%  d la  H olandji, 70.7%  d la  Szwecji, 73%  
dla K anady, 71.8% d la  S ianów  Zjednocao- 
nych.

W  ko n k lu z ji dyr. T hom as dochodzi do 
w niosku, iż na wszystkich polach działalności 
kryzys zaostrzył się w ciągu ro k u  ubiegłego.

A nalizu jąc w  d ru g ie j części sw ego rap o rtu  
przyczyny kryzysu, dyr. T hom as k ład z ie  n a ­
cisk na kryzys w dziedzinie k red y tu  i zaufa­
nia, k tó ry  popchnął różne państw a do stoso­
w an ia  protekcyjnych  ta ry f celnych w  celu 
p o p raw ian ia  b ilansu  hand low ego  i zm niej­
szen ia  i raportu . W  tym  sam ym  ce lu  zastoso­
w ano też ko n tro lę  dew iz, kon tynuow an ie  im- 
portu  etc. etc. W szystkie te  m etody d z ia łan ia  
w ydaw ały  s ię  może zbaw ienne  d ła  danego  
k ra ju , a le  w  sum ie zaostrzały ty lko  kryzys 
ogólny. Za d e p re s ją  ekonom iczną przyszła 
d ep re s ja  hand low a może jeszcze ostrzejsza, 
niż tam ta. A w szystko to razem  znalazło sw ój 
w yraz najsiln ie jszy  w kryzysie pow szechnym  
zaufania.

Możliwość w yjścia z tego im pasu  w idzi 
dyr. T hom as w  op racow an iu  przez zespół
p ań s tw  p la n u  rac jo n aln e j w spó łp racy  m ię­
dzynarodow ej, k tó ry  m ógłby  być najlepszym  
śro d k iem  p rzy w ró cen ia  zaufan ia .

(Radio.

Zaostrzenie się kryzysu światowego.
M iędzynarodow a K o nferencja  P racy , k tó­

r a  rozpocznie się  12 b. m. w  G enew ie, zo­
stan ie  o tw arta  d y sk u sją  n ad  w yczerpującym  
rap o rtem  p. T hom asa o p rzeb ieg u  kryzysu 
św iatow ego w ro k u  ubiegłym .

W  rap o rc ie  sw ym  d r  T hom as obrazu je 
p rzedew szystk iem  cyfrowo w zrost bezrobo­
cia, jako  podstaw ow ego objaw u kryzysu. 
Cyfry porów naw cze za la ta  1930— 1931 w ska­
zują s ta ły  w zrost bezrobocia, k tó re  to w  koń ­
cu 1931 ro k u  obejm ow ało  już n a  całym  św ię ­
cie 20 do  25 m iljonów  ludzi. Cyfra ta  ozna­
cza, iż razem  z rodzinam i przeszło 60 do 70 
m iljonów  osób było pozbaw ionych środków

utrzym ania .
Na d ru g iem  m iejscu  sławna d y r  T hom as 

w skaźnik i ekonom iczne, jako b a ro m e tr  roz­
w oju kryzysu. In d ek s cen hurtow ych w sk a­
zuje ciągły sp a d ek ; w S tanach  Z jednoczo­
nych ceny  te  spad ły  ze 139 w  r. 1923 do 112 
w  1930 r. i do  95 w  1931 r. W e F ra n c ji np. 
w skaźnik  cen hurtow ych  w ynosił 640 w  ro­
k u  1929, 488 — w 1930 r „  404 -  w 1931 r.

Z m nie jszen ie  się  obrotu  w hand lu  m ię ­
dzynarodow ym , bardzo  już w ydatne w  ciągu  
r. 1930, zaostrzyło się jeszcze W ro k u  1931. 
D la ogółu 48 krajów ', objętych ścisłą staty­
styką, m ożna usta lić  ten  sp a d ek  w cyfrach

Poniedziałek 11 kwietnia.
Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.53 

Swgnał czasu, hejnał; 12.10 Płyty; 13.20 Komuni­
kat z Warszawy; 16.05—16.10 Transmisje z War­
szawy; 16.10 i 16.40 Płyty; 16.20 Francuski z War­
szawy; 17.10—18.30 Transmisje z Warszawy; 18.33 
Rozmaitości; 18.50—19.50 Transmisje z Warszawy;
19.55 Program na dzień następny; 20 Odczyt p. t. 
„Rozwój nauki o promieniowaniu", wygi. dr. K. 
Zakrzewski, prof. Un. Jag.; 20.15—24 ‘Transmisje 
z WaTszarwy.

Lwów (380.7). G. 19.55 Żydowskie pieśni ludo­
we odśpiewa p. Kornelii Jacquas (tenor), akomop. 
p. T. Seredyński; 20.30 „Twórcze życie w nowej 
Palestynie"; 23 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Szkockiej" we Lwowie.

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Komun, meteor.-
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.20 
Państw. Instytut _Met.; 13.35 Muzyka taneczna 
w wyk. ork. Whitemana (płyty); 14.45 Tańce lu­
dowe (płyty); 15.05 Kom. gospodarczy; 15.15 Prze­
gląd komunikacyjny; 15.25 Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów „Włościanie w Polsce przedrozbioro­
wej"; 15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków: 15.50 
Odczyt „Cyprjan Norwid"; 16.10 Płyty; 16.20 Frań 
cuski (kurs elementarny); 16.40 Kącik młodych 
talentów. Wyk.: Irena Bardy (sopran), Helena Ro- 
senihal (fort.); 17.10 „Z kanadyjskich jezior 1 
puszcz"; 17.35 Muzyka lekka z kawiarni „Gastro­
nomia"; 18-30 Rozmaitości; 1850 Transmisja z sali 
Rady Miejskiej Akademji ku czci ś. p. Brianda;
19.55 Wiadomości bieżące; 20 Program na dzień 
następny; 20.05 Wiadomości bieżąco rolnicze; 20.15 : 
Dziennik Rad.jowy; 20.30 Wiadomości sportowe;" 
20.35 Płyty; 20.45 Wywiad z p. Kaz. Ilłakowiezó- 
wną p. t. „Tajemnica powodzenia": 21 „Dama
z czerwieni" — operetka w 3 aktach Winterborga; 
23 Muzyka taneczna z dancingu Oaza. i

Katowice (408.71 G. 14.55 Komunikaty Polak. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 16.40 Wł. Wlo- 
sik: Pogadanka z dziabi: „Ogrodnik śląski"; 19.59 
Odcinek powieściowy; 20.05 Komunikat Strażactwa 
śląskiego.

KATAR i GRYPA
to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z wiosną — G R O Ź N Y  DLA W S Z Y S T K I C H !  uchronić się jednak można od przeziębień kata­

ru i grypy, używając znanego pow szechnie w  kraju i zagran icam i środka leczniczego i profilaktycznego

PINOMETHYL -  Cena Zł. 1’75
którego składniki PHENOLMENTHOLCAMPHOR w  olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna w formie mgły i bezpo­

średnio dostają się do organów oddechowych. — Do nabycia, we wszystkich aptekach, drogeriach w Polsce i w Gdańsku,

1
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Lindbergh z ło ży ł okup w banku 
londyńskim.

N. Jork, PAT. P rasa  am erykańska donosi, 
że okup 50.000 dolarów  żądany  za zw rot dzie­
cka L indbergha został złożdiiy w  Banku Lon­
dyńskim przez jednego z  wywiadowców am e­
rykańskiej policji Sheffia, k tó ry  obecnie bawi 
w Londynie.

Stern i Wasiljew rozstrze lan i.
Moskwa, 9 kw ietnia. Po odrzuceniu prośby 

- u łaskaw ienie przez prezydjum  centralnego 
kom itetu wykonawczego, spraw cy zamachu na 
radco am basady niemieckiej w Moskwie von 
Tw ardow skiego, Stern i Wasiljew zostali dziś 
straceni. Steni i Wasiljew zostali rozstrzelani 
przez oddział GPU.

Górale alpejscy nie chcą wydać 
gondoli Piccarda.

n  iedeń. T A T ł. T ransport gondoli prof. Pic­
carda nie udał się, a to  —  ja k  przypuszczają — 
wskutek sabotażu. Nieznani sprawcy przerwali 
liny, ldóremi gondola była przywiązana, wsku­
tek czego spadła ona do potoku górskiego o 
200 m. poniżej lodowiska. Z powodu niebezpie­
czeństw a lawin, wydobyciu gondoli bodzie mo­
gło nastąp ić  dopiero w lecie. P anu je  przekona­
nie. żo sabotażu dokonali górale, którzy chcą, 
ażeby gondola pozostała nadal w Gurgl.

Uratowanie rozbitków  
z francuskiego żaglowca.

Londyn 9 kwietnia. Brytyjski parowiec .,Dccr- 
pool“ komunikuje drogą radiotelegraficzną, ze 
w zatoce Biskajskiej natrafił na czterech rozbił 
ków francuskiego okrętu żaglowego „Kousic* i 
zabrał ich na pokład. Rozbitkowie opowiadają żc 
okręt ich, jadący z Francji na wyspę Micpielon, 
położoną na południe od Nowej Funkwljn pod­
czas gwałtownej burzy zatonął. Załoga, licząca 
29 osób. wsiadła do łodzi ratunkowych. Poszuki­
wania za resztą — 25 osobami w 8 łodziach ra­
tunkowych — nie dały dotąd żadnego rezultatu. 
Przypuszczalnie wszyscy ponieśli śmierć w wzbu­
rzonych falach morskich.

Zuchwaty n a p a d  bandycki 
w  n p c i ą g u .

Paryż 9 kwietnia. W pociągu pospiesznym 
Marsy] ja—Genewa dokonano dziś nap3(lu rabun­
kowego. W pewnoj chwili wtargnęło do przedzia­
łu pierwszej klasy dwóch uzbrojonych młodych 
bandytów i pod grozą użycia broni zmusili po­
dróżnych do wydania pieniędzy i kosztowności. 
Ofiarą napadu padło 4 podróżnych, w Icm dwóch 
cudzoziemców którym młodociani bandyci zabrali 
gotówkę i kosztowności na ogólną su TC około 7 
tysięcy franków. W pobliżu stacji kolejowej Va- 
lence nad Rodanem bandyci zatrzymali pociąg, 
przez pociągnięcie hamulca bezpieczeństwa, wy- 
f koezyli z pociągu i zbiculi. Policja zarządziła po­
ścig i sprawców ujęła odbierając im cały łup.

Wielka rada faszystowska za rewizją traktatów-
Rzym 9 kwietnia. Wielka Rada faszystowska, 

najwyższa władza partji faszystowskiej" posiadał 
jąca kompetoncjo najwyższej rady państwowej, rei 
swej obecnej sesji wypowiedziała się za rewizją 
traktatów i skreśleniem długów wojennych i repa- 
racyj. Na wezorajszem posiedzeniu przyjęła 'Wiel­
ka Rada faszystowska- rezolucjo następującą: ‘ 

..Po dokla liiom zbadaniu międzynarodowej sy­
tuacji (gospodarczej i politycznej' Wk-lka Rada 
faszystowska- aprobuje dotychczasową działalność, 
jaką rozwinął minister spraw zagranicznych. Oc­
lem przezwyciężenia kryzysu, od którego świat 
tak bardzo cierpi, sta jo się koniecznością: 1j ro/» 
wiązanie problemu długów wojennych i reparacji 
w ieu sposób, zc pierwsze należy skreśl1- :, a drugie 
unieważnić, 2) usunięcie przeszkód w międzyna­
rodowej wymianie dóbr zanim dojdzie do zupełnej

klęski handlu we ws/.ystkich luajach, 9) uregulo­
wanie sytuacji gospodarczej państw n.uldimąj-ikiel? 
i bałkańskich — Austrji. Węgier, Czechosłowacji, 
Rumunii. Jugosławji, Bulgarji i Grecji — liczą­
cych łącznie ponad 70 milionów mieszkańców, 
U przeprowadzenie w ramach Ligi Narodów rewi­
zji traktatów  pokojowych, które są przyczyna za­
niepokojenia wśród narodów i tworzą zarodek no­
wej wojny i 5) zrezygnowanie ze zbyt częstych 
konfercncyj międzynarodowych, które stale u na­
rodów wzbudzają, nowe nadzieje i stF e kuńrzą się 
rozczarowaniem .a poza tem zwiększają możliwo­
ści nieporozumień.

Następna sesja Wielkiej Rady faszystowskaj 
odbędzie się w październiku. Zajmie s'ę na mej 
W. K. f. kwcstją stosunku Wioch do Ligi Naro­
dów. ----

KUPUJCIE W P R O S T  W rtPÓO»f5! C e n y  Ś c iś le  f e b r y c z n e .

F A B R Y K A  S UMNA § T O W A R Ó W  M O D N Y C H
ERNEST STOSIUS BIELSKO R O K  Z A t .  1 8 7 5

s p r z e d a ż  h u r t o w n a  i e e n i l i c z n a  w  n o w o  o t w a r t e j  f i r m i e :

»  B I E L S K A  C E N T R A L A  «
K R A K Ó W ,  F L O R J A K S K A  28..

__- i

Tardieu do radiosłuchaczy w Ameryce.
P aryż. (PAT), rremjor Tardieu przgnuiwiul [ na stac ję  „N ational Rroadcasting Com pany1* 

wczoraj o północy przed mikrofonem do radjo- w X. Jo rk u . Stacja, tu  pozostaje w  kontakcie 
słuchaczy w St. Zjednoczonych. P m n je r  o J p o - ! z 80 stacjam i anierykaiiskiem i, k tó re  łransmi- 
wiada] na pytanie dziennikarza W iii i a tu a Har- tow aty wczoraj przemówienie prenijera francu- 
da, k ronikarza politycznego „N ational Broad- skiego na całym obszarze St. Zjednoczonych, 
casting Company**, k tó ry  przybył do Europy, Tardieu, znajdujący się w tow arzystw ie min.

iF landina i PauI-Boncour‘a odpowiadał na każde 
pytanie, s taw iane mu przez H arda.

T ardieu  in. i-n. oświadczył, żo F rancja wal­
czy o bezpieczeństwo, ponieważ nie chce, aby 
się ponownie stafa objektem  napadu. Cala po­
lity k a  F rancji nastaw iona je s t na stworzenie 
bezpieczeństwa i system u sankcyj na tych, k tó  
rzy ziam ią prawo. Słowem, F ran c ja  pragnie, 
ab y  sędzia m iędzynarodow y m iał do swej dy­
spozycji żandarm a, kó ryby  przestrzegał t y  wy 
roki jego zostały w ykonane.

ażeby przeprowadzić wywiady z przywódcami 
dclegacyj głów nych m ocarstw . Należy zazna­
czyć, żó Tardieu je s t pierwszym premjerem 
francuskim , przem awiającym  bezpośrednio przy 
pomocy rad ja do narodu am erykańskiego. D ia­
log toczył się w  własnym gabinecie prem iera 
na Quai d(Orsay. Mikrofon połączony był z k a ­
blem telefonicznym, k tó ry  przeniósł słow a pr-- 
m jera na stację telefoniczną, w R ugby w okolicy 
Londynu. S tacja ta  zkoloi- przekazała tę  rozmo 
wę stacji R iverhead na Long Island, która, z 3 
swej strony przesłała ją kablom telefonicznym

p i e r w s z o r z ę d n y  z  A i t Ł  A  TO KRAW IECKI

I. P O U Z Y  t K l
K R A K Ó W ,  F Ł O M J A N S K A  4 0 ,  (w podwórcu)

Gosposie chętnie

u Jawornickiegoku|,uią
Bo smak i kieszeń

swych mężów szanują!

MIN. KUEHN NA URLOPIE.
Warszawa 9. 4. (Tclef. wł.). ÓV pras'0 pojawiła 

się pogłoska o spodziewancni rzekomi ustąpieniu 
ministra komunikacji inż. Kuehna. Wiadomość ta 
nie odpowiada prawdzie. Minister Kn -hn wyjechał 
w dniu dz.uujszym im paretygubnowy urlop, 
w czasie którego zastępować go będą wiaeinła. 
Czapski w Min. Komuuikac-ji i w ccmin. Górski 
w Min. Robót, Publicznych.

Z innej strony donoszą,, żc min. Kuelin wyje-' 
chał na jakiś czas do Paryża.

P a k u ls k i  u b e z p ie c z y ł s ię  n a  
15 t y s .  dolarów.

Warszawa 9. 4. (Teief. wł i. RcDeje dofyrzące 
samobójstwa M aclawa Pakulskiego, są dość oso­
bliwe. Okazuje się, że Pakulski" ubezpieczył sie 
przed trzema łaty w jednem z n a jw ię k s z y c h  to­
warzystw ubezpieczeniowych na trzy polisy w o- 
gólnej sumie 7 tysięcy dolarów. W kilka tygodni 
potem ubezpieczył się on ponownie na sunie 5.0CO 
dolarów oil nieszczęśliwych wypadków. _d erim t 
płatności raty kwartalnej, wynoszącej 13.) dola­
rów p rz y p a d a ł  na 8 b. m. Ponieważ Pakulski do 
15 marca nie zgłosił się do kasy przeto wysłano 
do niego inkasenta i przedłużono termin zapłace­
nia raty  do 8 kwietnia. Pakulski ratę zapłacił 
7-go wczesnym rankiem a nazajutrz popełnił sa­
mobójstwo. Jeden z dzienników podaje, żo Pakul­
ski informował się w towarzystwie osekuracyjneni, 
czy w razie jego sabobójstwa rodzina otrzyma 
bezpieczenie. Podobno Pakulski otrzymał odpo.- 
wiedź potwierdzającą.

w y g r a n e  n a  l o t e r j i  k l a s o w e j .
Warszawa 9. 4. (Telef. wł.). Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterii Klasowej 
w rgrane po 2.500 zł. i premie po 4.000 zł. padły 
na Nrv 7.342, 21.664, 85.449,' 43.872 134.0J1, wy­
grana 3.000 zł. padła na Nr. 12.750.

 oo---------
W arszawa, 9. 4. (Telef. wł.) Bilans handlu 

f.a granicznego za m arzec został zam knięty sal­
dem doclatniem w w ysokości 30.726.000 zł. E k s­
port p rzedstaw iał w artość 96.331.000 zł., import 
G5.605.000 zh

Warszawa 9. 4. (Telef. w!.). Główna F  emisja 
W yburczą (przyznała mandat- p-> wygaśnięciu' 
mandatu komunisty posła Daneckiego “ "niejakiej 
Janinie Ignasiak, liczącej la t 26, z zawodu robot- 
nica-motaczka w Łodzi.

\
W y k o n u je  w s z e lk ie  r o b o ty  u  z a k r e s  k r a w ie c tw a  w c h o d ą e e , b ez  
w z g lę d u  n a  f i g u r ę , .  — W y k o n a n ie  p ie r w sz o r z ę d n e  w e d łu g  n a fn o u -  

j |1  szy ch  ż u r n a li -  C e n y  n is k ie .
yj Prowadzi się najmodniejsze towary Bielskie po c e n a c h  f a b r y c z n y c h -

lum mii w IiHii isiwtl 11 Insi.
W arszawa, 9. 4. (Telef. wk). "Dzisiejsza pra­

s a  żydowska, donosi o m asowych rew izjach 
w żydowskich insty tucjach  kultu ra lnych  i spo­
łecznych w W arszawie. Do-konano ogółem 50 
rewizji przy udziale przeszło 100 wywiadow­
ców. Przeprow adzono m. jo. rewizjo w Związku 
L iteratów  i D ziennikarzy Żyd., gdzio w tym  
czasie był obecny b. naczelny rabin w ojsk pol­
skich pułk. Mises. Olbrzymią, sensację wywo­
łało przeprowadzenie rewizji u prezesa orto-

wina. Rewizjo m iały na celu zlikwidowanie 
akcji kom unistycznej w arszaw skiego kom itetu 
młodzieży kom unistycznej. W ładze polityczne 
od dłuższego czasu były  n a  trop ie organizacji. 
Akcję postanowiono zlikwidować jednego dnia 
i d latego dokonano rew izyj n iety lko u  podej­
rzanych osób, ale i innych, znajdujących się 
poza podejrzeniami.

•W w ym ku rew izyj aresztow ano 6 osób i u- 
jawnicmo liczny m aterjnł, św iadczący o koif-ł

doksyjno-syjonistyczuej organizacji Mizracjii L e , takcie  z organizacją kom unistyczną.

f Jeślibyś udał sie rsa uroczyste przyjęcie
yr stroju nieeleganckim, niewyświerzony, nieznajomi popatrzą na Ciebie przez ramię. 
Życie to sala reprezentacyjna — to wieczna defilada jednych przed drngiemi. Człowiek 
elegancki o pielęgnowanej twarzy, włosach, białych rękach, wionąey wokół siebie zapach 
dobrej perfumy, czy to w biurze, czy na ulicy, czy w domu, imponuje i wzbudza sza­
cunek bezwiedny. Jeśli zaś posiada i zalety ducha i umysł niepospolity lub wdzięk 
jaki swoisty, wówczas kióluje i zbiera hołdy i miłość jak kwiaty na bezpańskiej łące. 

Oszczędzanie na pielęgnacji ciała nikomu nie wyszło na adrowie.

D pogerja — P erfu m erja  — Skład  ap teczn y

i" " św' T e "csy  S t e f a n  H Y L A ^ K r a k ó w ,
Telefon 138-09 , Wiślna 6

poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki

Dlaczego marsz. Piłsudski przyspieszył 
wyjazd z Egiptu.?

(Dokończenie ze strony 1-szej),
Jeżeliby się tc pogłoski spraw dziły, to  w ta ­

kim razie mielibyśmy częściowe wytłum aczenie 
doniesienia agencji Reutera, o odwiedzeniu 
przjęz marsz. R ihudskiego po drodze Londynu. 
-B urza '’ bowiem m usiałaby płynąć przez mo­
rze śródziemne, następnie A tlantykiem , morzem 
Fełnocrent, by dostać się na B ałtyk. Jedno jest 
pewne, że między 15 a 20 b. ni. należy oczeki­
wać powrotu marsz. Piłsudskiego do Polski.

Przedstaw iciel agencji R eutera w W arszawie 
-.vręez oświadcza, że jeżeli „R euter” donosi, że 
marszałek P iłsudski odwiedzi Londyn, to  nie­
wątpliwie ma po temu dostateczne podstaw y. 
Na tlo pogłoski o zamiarze p. marsz. Piłsudskie- 
go  odwiedzenia Londynu pow stały rozm aite 
kom entarze. W kolach politycznych budzi zain­
teresowanie nieobecność prenijera w  W arsza­
wie. W iadomo, że w yjechał n a  dw a tygodnie. 
Podawano, że p. prem jer m a bawić w  K rynicy, 
ale oficjalnie dotąd  nie ogłoszono gdzie fak ty ­
cznie p. prem jer bawi. D otychczas było w zwy­
czaju. że. jeżeli kiedykolw iek prem jer przyjeż­
dżał do K rynicy łub do Zakopanego, to  o tem  
kom unikow ano oficjalnie, ta k  jak  kom unikowa­
no o jego wyjeździe. Tymczasem obecnie ko ­
m unikatu takiego nie było. P onadto  zw racają 
uwagę, że p. prenijera P rystom  żegnali szcze­
gólnie uroczyście podczas odjazdu z W arsza­
wy członkowie rządu, oraz m arszałkowie Sej­
mu i Senatu. K to może zaręczyć, że p. prem jer 
nie w yjechał, względnie nie wyjedz i e dokądś 
na powitanie marsz. Piłsudskiego.

Zwraca również uwagę, że min. Zaleski, k tó  
regn w yjazd był wyznaczony na sobotę z rana. 
odroczył w ostatn iej chwili swój w yjazd do 
Genewy na k ilka  dni. Jeżeli chodzi o pogłoski, 
to należy t.akżo zanotow ać, że w  kałach  poli­
tycznych utrzym ują jakoby w- osta tn ie j n ara­
dzie b. premierów bral udział także gen. Rydz- 
Śmigly.

W  ten sposób koniec tygodnia zaznaczył się 
bardzo seiisacyjnenii pogłoskam i politycznemu
fcłaiącenii możliwości snucia rozm aitych przy­
puszczeń.

K ONFERENCJA FKb.MJERÓW 25 B. M.
W arszawa, 9. 4. (Telef. wł.) W edług obiega­

jących pogłosek konferencja b. premjerów ma 
się odbyć 25 b, m. Na tle  osta tn ich  w ydarzeń 
pojawiła się ogrom na ilość najroizm aitszych p o ­
głosek o rzekomo niającem  nastąpić rozszerze­
niu platformy rządowej i pow ołania do udziału 
iv odpowiedzialności tych  czynników, k tóre są 
u nas odpowiednikami żywiołów, spodziew ają­
cych się we Francji odnieść zw ycięstw o pod­
czas nadchodzących wyborów do Izby Depu­
tow anych. Późnym  wieczorem nadeszła w iado. 
mość, że. p. prem jer bawi w Krynicy.

DOPŁATY TELEFONICZNE NA BEZROBOCIE
W arszawa, 9. 4. (Telef. wł.) D opłaty  tele­

foniczne n a  rzecz bezrobocia pozostaną w wię­
kszych m iastach Rzplitej do 1 kw ietnia 1933 r. 
Miastami tem i są: W arszawa. Łódź. Lwów, P o­
znań. K atow ice, K raków . W  innych m iastach 
dopłaty będą. zniesione 15 b. m.

PREZES ŁÓ DZK IEJ RADY M. W YSTĄPIŁ 
Z P. P . S.

W arszaw a, 9. 4. (Telef. wł.) Dużą. sensację 
w kołach .politycznych w yw ołała w iadom ość o 
tero, żc prezes socjalistycznej rad y  m iejskiej 
w Lodzi inż. H olzgraber członek P. P . S. wy­
stąpił z partji. Przyczyną tego k roku  inż Hnłz- 
grabern by ły  nieporozumienia na tle ta k ty k i par­
ty jnej P. P. S. w Łodzi.
W. . ■- "•....'...... - = - = r = r-- B

MINISTER SKARBU ZAPOWIADA ULGI 
W arszaw a, 9. 4. (Telef. wł.). Min. skarbu 

Jan  Piłsudski udzielił przedstawicielowi ..Iskry** 
wywiadu. Oświadczył on, że w ydatk i ub. roku 
budżetowego zam knięto sumą 2.453.000.000 zł. 
Jeżeli do tej sum y doliczym y jeszcze kw oty  
przeznaczone n a  pomoc dla bezrobotnych, pro­
wadzoną przez naczelny kom itet, to  sum a w y­
niesie 2.466.000.000 zł. D eficyt zam yka się su­
mą około 200.000.000 zł, zatem  wynosi 2 i pół 
procent. W ykorzystanie kw o ty  k redytów  bez­
procentowych w B anku polskim  n i i ’ uległo do 
końca roku budżetow ego żadnem u zwiększeniu.

W dalszym ciągu min. Pifeudcki zapowie­
dział przyznanie ulg podatkow ych dla rolnic­
tw a, przemysłu i  handlu. O ogólnej am uestji

podatkowej jednak  nie może być mowy. Mini­
s te r  skarbu przedstaw ił następnie szczegółowo 
projektowane ulgi podatkowe.

Fundusz bezrobocia Z. U. P-u na 
wyczerpaniu.

W arszawa, 9. 4. (Tclef. wł.) W  sferach pra­
cowników umysłowych pojawiła, się pogłoska, 
żc fundusz bezrobocia Zakładu Ubezpieczeń P ra  
cowników Umysłowych je s t już na wyczerpaniu. 
W edług wszelkiego praw dopodobieństw a trze­
ba będzie zaciągnąć pożyczkę dla zaspokojenia 
potrzeb funduszu bezrobocia. Pożyczkę zacią­
gnie się w funduszu em erytalnym  tegoż Zakła­
du,

PRACOWNIA ART. P0ZŁCTN1CZ0 - RZEŹBIARSKA

S T A N IS Ł A W A  N A R C I IE W K l
K r a k ó w  ni, l i r o w o d m k i i  L, 13*

wykonuje "wszelkie robo ty  w zakres po ito tn lc tw a  1 rzeź­
b iarstw a wchodzące a  mianowicie: ołtarze, am bony 
stac je  kościelne, salonow e meble, ram y  różnego ro  
dzaju, odnawianie s tarych  ram  oraz opraw a obrazów  
w ram y. Pow ierzone roboty wykonuje sta ran n ie  f pun­

ktualnie po nader n iskich cenach.

Tragiczna śm ierć kupca krakowskiego.
W e' czw artek ta rg n ą ł się n a  swe życie A- 

dam Zem brzycki, w łaściciel sk lepu 7. przybora- 
mi szkohiemi i kaneelaryjnem i przy  ul. F lo riań ­
skiej 9. Desperata, k tó ry  postrzelił się ciężko 
w głowę przewieziono do szpitala, gdzie wczoraj 
rano, nie odzyskaw szy już przytom ności zm arł.

Ś. p. Zembrzycki pracował w  branży papier­
niczej cd szeregu la t, najprzód zo swym ojcem 
a przed dwoma la ty  po jego śmierci sam k ie­
rował dużą firmą. W  sferach handlowych' by ł 
znany jako bardzo solidny i w ytraw ny kupiec; 
wielu artystów  m alarzy powierzało mu w ko­
mis swoje obrazy, którem i ś. p. Zembrzycki han­
dlował z dużem znawstwem. W  ostatn im  czasie, 
mimo wielkiej przezorności 5 ostrożności k u ­
pieckiej, popadł w trudności finansowe, które 
dobrze postawicr.ą firmę zaczęły podważać. 
Kryzys jej zdaw ał się. być nieunikniony. Zem- 
brzycki nie m ogąc podołać zobowiązaniom 
płatniczym a w dodatku  gnębiony' ciężarami 
podatkowem i popadł w depresję psychiczną 
pod której działaniem dopuścił sle rozpaczliwe­
go k rekn .
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TRUSKAWIEC - OTWARTY
K ąpiele truskaw ieckie  I .Naftusia* w rócą Ci siły 

i zd ro w ie !!

Jedź do Truskawca na tani se- 
*on w iosenny k w iec ień -m a j!!
Iaform acyj żądać — m ieszkan ia  zam aw iać tylko prżez 

Z arząd Zdrojowy - Trnskawiec.
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Wózki dzieciece i dia lalek 
„ K O N K O N " §
poleca znana od 22 lat firma §

I. BOTWINg
Kraków, Florjańska 30 o

Telelon 118-77 n
n  fi"51 ”i* pmiiida ładnej filji Pnjjmuje się wszelkie reperacje.
^ 3  O O O O  rjO D D O O  O O O O  OCtOCJOODn o o o n o o  &

Okazja wiosenna!
Aktualnej kwestji zakupu towarów wiosen­

nych dajemy rozwiązanie, wysyłając komplety to­
warów o niebywałej jakości, po cenach ściśle fa ­
brycznych.

Tylko za zł. 19*75
wysyłamy: 31/2 metr. „Crep de Chine“ iedwab- 
nego na elegancką suknię damską w dobrym gat. 
(kolor wg. życzenia). 1 pullower damski, czysto 
jedwabny w najnowszych żakardowych deseniach 
o najmodniejszym fasonie, 1 kombinację damską 
x dobrego płótna, haftowaną „ ręczne toledo “ 
w wszelkich kolorach, I parę reform dams. jed­
wabnych w dobrym gat., 1 biustonosz z popeliny 
jedwabnej (kolor wg. żądania) i 1 parę pończoch 
dams. ledwabnych (kolor wg. wyboru). To wszyst­
ko razem wysyłamy tytko za zł. 19’75 gr.

Koszta przesyłki zł. 2'50 gr. płaci kupujący.

Tylko za zł. 22*25
wysyłamy: 1 sztuczkę płótna białego 17 mi. w dob­
rym gatunku na bieliznę wszelkiego rodzaju, 4 mt. 
jedwabiu deseniowego na ładną spacerową sukien­
kę damską, 4 mt. heringsbonny (dymki) białej 
w wybór. gat. na 2 pary kalesonów męskich i 3 mt. 
zefiru gat „Madopolan“ w żakardowych wzorach 
na elegancką dzienną koszulę męską, lub na 2 bluz­
ki damskie. To wszystko razem wysyłamy tylko 
za zŁ 22'25 gr. Koszta przesyłki zł 2‘75 gr. płaci 
kupujący

Tylko za zł. 25*50
wysyłamy: 1 kołdrę watową z obnstronnem pokry­
ciem satynowem z czystej białej waty, w dobrym 
gat pełnej dług. i szerokości (kolor według żąda­
nia), 1 kapę z dobrego białego płótna, ozdobioną 
ażurkami w modnych wzorach na powleczenie koł­
dry watowej lub 1 dużą białą powłokę, 2 powłócz- 
ki z dobrego białego płótna, ozdobione ażurkami 
w modnych wzorach i 1 prześcieradło białe z kan- 
tami w dobrym gatunku.
To wszyatko razem wysyłamy tylko za zł. 25*50 gr. 
Koszta przesyłki zł. 3’25 gr. płaci kupujący.

Wymienione komplety wysyłamy za zalicze­
niem pocztowem, po otrzymaniu listownego za­
mówienia. W razie niespodobania się towaru przyj­
mujemy z powrotom i pieniądze natychmiazt zwra­
camy. Zamówienia prosimy adresować

„ P O L S K I  T O W A R "
Ł ó d ź . s k r z . p o c z to w a  2 0 8 .

U W A G A  Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cen­
niki na wszelkie towary z ogromną zniżką cen.

N ajw ydatn iejsze

WAPNO
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w wapienniku miejskim Dl. Wielicka L. 5/. 
w Betoniarni miejskiej ul. Zwierzyniecka 38-

Itib w Centrali tirmy:

K r a k ó w ,  B a s z t o w a  1 0 ,  Te!. Nr, 114-72.
Tamże wszelkie inne materjały budowlane.

Insty tut naukowy „STUDJUM“
Kraków, Batorego 15.

R o d z ic e , uratujecie rok szkolny dzieciom za­
niedbanym w szkole przez niezwłoczne wpisanie 
ich do instytutu do ki. IV, V,VI. Gimn. humanist. 
z pararełką matem.-przyrodn. Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Optaty najniższe. Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki.

Drzewka
owocowe,

c e n y  z n i ż o n e ,

Zakład Sadowniczy

„ Glinka “
(w ła s n o ś ć  K r a k o w s k ie g o  T o w .  O g ro d f l lc z . )

P r ą d n i k  Czerwony
Kraków, telefon 170-33.

S pr z e daż - Kupno
Kami e ni c e ,  wille, 
Majątki rolne dzierżawy, 

i Domy mniejsze z orród- 
kami dla Panów Eme­
rytów’.

P a rc e la  wymiarowe.
P o I a c a i przeprowadza 

solidnie.

R A D W A N  
Kraków, Starowiślna 4.

Instytut naukowy „STUDJUM"
Kraków, Batorego 15.

W o js k o w i, U rzo anScy, N a u c z y c ie la
niekwalifikowani zdobędą cenzus naukowy nie­
zbędny do posady lub awansu jedynie przez 
zoane ze skuteczności nasze Kursa Wieczorowe 
lub Korespondencyjne bezkonkurencyjną me­
todą „Globus*1. Matura gimn. i Semin. naucz. 
Egzamina nadzwyczajne z 6 Gimn. Opłaty naj­
niższe. Tysiączne podziękowania. Na odpowiedź 
znaczki.

Stour. K a to lic k ic h  M istrzów  R zem .

„ G Ł O W I C  A 6‘
pod wezwaniem  iw . Antoniego

K r a k ó w , u lic a  A n d rzeja  P o to c k ie g o  11.
TELEFON 104-83.

P rzy jm uje  zam ówienia dla członków Stow arzyszenia n a  wszelkie 
prace wchodzące w zakres robót kościelnych technicznych, 
artystycznych i rzemieślniczych. Stow. gw arantuje, za solidne 

w ykonanie po cenach um iarkow anych.
Porada fachowa kosztorysy  i projekty darm o. Zarząd .

P. T. Firmom
H a w ełb a , J a w o rn i­

c k i, M anrizio, O lszow ­
sk i, P i a s e c k i ,  P ie ­
c h o w sk i, R oth e, S o ­
b o le w sk i, S k a r lick i, 
S u c h a r d ,  S z a r s k i ,  
W ed el.

Które przyszły z po­
mocą w dożywianiu rodzin 
bezrobotnych, pozostają' 
cych w naszej opiece, 
składa serdeczne podzię­
kowanie

U n iw e r sy te c k i 
O środek  Zdrow ia,
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Ma kompoty!!!
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka suszone, 

w najlepszych jakościach, — po przystępnych cenach

poleca

Kazimierz B a r to s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

Codziennie świeżo palone kawy.
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PIAMIIA w nieporównanej jakości także 
na raty, poleca po cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

fabryka pianin B .  f O M M E R F E L D
SKŁAD FABRYCZNY Byds° szcx

K r a I r Ó t M  R u r t p l r  f i l  wejście Sienna 2. Obok KoScIoła-IW 3 KU W, nyilCK Uf. U. Mariackiego. Telefon Nr. 172-71.

ŻARÓWKI
przepalone przyjm ujem y do n a ­
praw y i wym ieniam y na  fa­
brycznie nowe za dopłatą. — 

„  T E C H N I K A  «
Kraków, F lorjańska 7, — Tele­

fon 137-58.

ZAKŁAD WITRA20W0-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

siriit
dęto i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowg

J Z łU  N I K I E L
K rak ó w , u l. Szew ska 2
wszelkie porady pnj zakładania kom­
pletowania zespołów orkieitnlnych adzieia 

b e z p ła tn ie .

Komplet Instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania.

Cz y ta jc ie  prenumeruj 
c e Gazetkę Francusko- 

polską. Gazetkę Niemie­
cko-polską. Ciekawa treść, 
przekład polski obok 
tekstu obcojęzycznego. — 
Prenumerata roczna: 7*— 
złotych, półroczna: 3*50. 
Administracja: Warszawa, 
Waliców 3/4. PKO. 25.635.

Prospekty bezpłatnie.

Do wynajęcia od 1 maja
3 pokoje z przynależnoś- 
ciami, suche, słoneczne, 
k o m f o r t ,  Kraków-Pod- 
górze, ulica Traugutta 24.

P o k ó j ,  kuchnia, przed­
pokój z przynaletnościami 
słoneczne do wynajęcia. 
Kraków, Dębniki, Boczna 
Zielna 14.

P ie c y k  łazienkowy, ga­
zowy, prawie nowy, o b ­
r a z  Gibińskiego (epizod 
myśliwski) o p r a w i o n y  
120 X  80 cm. okazyjnie 
sprzedam. Kraków, Szuj­

skiego 7. m. 2.

Kapelusze
m ę s k ie

na obecny sez8n po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

WITRAŻE
craz

oszklenia  artystyczne
wykonuje najtaniej

K R A K Ó W ,
ulica Juljuszd Lea 5.

U m eblow anie
salonowe
jest do nabycia okazyjnie 
po cenie przystępnej. —
Bliższe wiadomości otrzy­
mać można u furty klasz­
toru SS. Wizytek — Kra­
ków, ul. Krowoderska 16

Stróiostwa
poszukuje bezdzietne mał ­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja „ Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

Maluje wnętrza kościołów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto- 

grafje wykonanych prac na żądanie

F ^ a  Z y g m u n t  M illi
a r t y s t a  m a l a r z

Kraków, Rakowicka 1. I. p.

P i e c z ę c i e ,  tablice 
emaljowane. monogra­

my, stemple stalowe, gra- 
wury, złocenia srebrzenia 
oraz reparacje wykonuje 
J. Merczyk, Kraków, św. 
Tomasza 24.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

PoUcbromje Kościołów
od najbogatszych do najskrommejazyclj wykonuje

Zakład artystyczno-malarski

Stanisława
SKOTHRCZYŃSKieGO

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądu grodzkiego w Krakowie

Kraków, ul. Pedzicbów L. 3.
i

Cdcdlugr własnych projektów jak i dostarczonych. — polichrom owanie oliarzy, 
złocenie, imitowanie marmurów i t . p. — Odczyszczą i utrwala starodawne freski. 
Usuwa pleśń utrwalając zniszczone poUcbromje specjalną wypróbowaną techniką, 
dając gwarancję trw ałości. — Specjalność renowacja obrazów. — Długoletnia zaś 
praca w tym  zawodzie tak w kraju jak i zagranicą, daje 2 upełną gwarancję, ie  

w szystk ie powierzone roboty wykonuje solidnie t fachowo.

Dogodne warunki spłaty. — Dziękując za dotychczasowe 
względy, poleca się nadal przewielebnemu Duchowieństwu.

Stanisław Skwarczyński*

ISTNIEJE P R Z E S Z Ł O  100 141
Odznaczona 20-tu pramjaml, 2-ma nagrodami państwoweml, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1025, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, zloty medal P. W. K. Poznań 1929. złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
K A R O L A

Schwabep
w  Biaiej k. B ielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z wo ny ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n n j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n l i s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

.Wydawca za „Głos Narodu** Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redli tor odpowiedz, Dr Józef Warchałowskt Drukarnia „Głosu Narodu'* pod zarz, R. Ferk^ 1 ^=3


